
Dziś „Barbórka“

Najwyższy szacunek 
¿la pracy górników
Centralna akademia w Zabrzu
KATO W ICE PAP Dziś „B arbórka” , święto w ielotysięcznej 

rzeszy górników węgla kamiennego i brunatnego, na fty  i  ga­
zu, rud metali, s ia rk i i innych bogactw po lskie j ziemi. Z te j 
okazji w całym k ra ju  górnicza brać spotyka się na uroczy­
stych akademiach, wystawach i koncertach, licznych imprezach 
wywodzących się z górniczych tradyc ji.

WCZORAJ, w przeddzień gór 
niczego święta, w sali Domu 
Muzyki i Tańca w Zabrzu, w 
asyście pocztów sztandarowych 
— rozpoczęła się centralna aka­
demia „barbórkowa”. Przybyli, 
serdecznie witani przez zgroma 
cjzbnych na sali górników przed 
stawLoiele najwyższych władz

Erich Honecker 
złoży przyjacielską 

wizytę w Polsce
W A R S Z A W A  P A P . N a  za p ro sze ­

n ie  I  s e k re ta rz a  K o m i te tu  C e n tr a l ­
n e g o  P o ls k ie j  Z je d n o c z o n e j P a r t i i  
R o b o tn ic z e j p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a­
d y  P a ń s tw a  P o ls k ie j  R ze c z y p o s p o ­
l i t e j  L u d o w e j ,  W o jc ie c h a  J a r u z e l­
s k ie g o , w  p o ło w ie  g r u d n ia  b r .  ro b o  
czą , p r z y ja c ie ls k ą  w iz y tę  w  P o lsce  
z ło ż y  s e k re ta rz  g e n e r a ln y  K o m ite tu  
C e n tra ln e g o  N ie m ie c k ie j  S o c ja l is ty ­
c z n e j P a r t i i  J e d n o ś c i, p r z e w o d n i-  

.c z a c y  R a d y  P a ń s tw a  N ie m ie c k ie i  
R e p u b l ik i  D e m o k r a ty c z n e j,  E r ic h  
H o n e c k e r.

Terror w RPA
L O N D Y N  P A P . O k o ło  50 ty s ię c y  

osó b  w z ię ło  u d z ia ł  w  o s ie d lu  M a -  
m e lo d i  w  u ro c z y s to ś c ia c h  p o g rz e ­
b o w y c h  12 m u r z y ń s k ic h  o f ia r  n ie ­
d a w n e g o  a ta k u  r a s is to w s k ie j p o l i ­
c j i  R P A . U ro c z y s to ś c i ż a ło b n e  p rz e  
m ie n i ły  s ię  w  p o tę ż n ą  d e m o n s tra ­
c ję  p r z e c iw k o  s y s te m o w i a p a r th e i­
d u .

partyjnych i państwowych z 
premierem Zbigniewem Mes®ne 
rem — honorowym górnikiem 
PRL. Po odegraniu hymnów: 
państwowego i górniczego, w 
imieniu górniczej braci gości 
„barbórkowych” serdecznie po* 
w itał minister górnictwa i ener 
getyki — Czesław Piotrowski. 
Tradycyjnym zwyczajem — po­
wiedział — podczas dzisiejszej 
uroczystej akademii „barbór­
kowej” ,. pragniemy sporządzić 
bilans całorocznych dokonań 
we wszystkich branżach pol­
skiego górnictwa.

P O D S U M O W U J Ą C  e f e k t y  g ó r n i­
c ze g o  t r u d u ,  c h c e m y  z a ra z e m  —  
ja k  n a k a z u je  t r a d y c ja  — s p o jrz e ć  
w  p rz y s z ło ś ć  — tę  b liż s z ą  i  d a l­
szą . o d p o w ie d z ie ć  n a  p y ta n ia :  c o  za 
n a m i,  a le  p rz e d e  w s z y s tk im ,  c o  je  
szcze  p rz e d  n a m i.  Co i  ja k  u c z y n ić ,  
b y  je szcze  s p r a w n ie j  z a s p o k a ja ć  
p o t r z e b y  n a s z e j g o s p o d a rk i n a ro d o ­
w e j.  p rz e d e  w s z y s tk im  w  w ę g ie l — 
p o d k r e ś l i ł .  R o k  1985, p o m im o  w ie ­
lu  p r z e c iw n o ś c i,  z a m y k a m y  k o ­
r z y s tn y m  b i la n s e m  — p o in fo r m o ­
w a ł  s ze f re s o r tu .  Z a ło g i 69 c z y n ­
n y c h  k o p a lń  w ę g la  k a m ie n n e g o  
w y  d o b ę  dą  w  b r .  — 191,5 m in  to n  
p a l iw a  k a m ie n n e g o . O s ią g n ą  w ię c  
z e s z ło ro c z n y  p o z io m  p r o d u k c j i ,  
m im o  k ró ts z e g o  o  d w a  d n i  k a le n ­
d a rz a  ro b o c z e g o  R ó w n ie  k o r z y s t ­
n y m i w y n ik a m i  p r o d u k c y jn y m i  
z a m k n ą  r o k  b ie ż ą c y  z a ło g i po zo s ta  
ł y c h  b r a n ż  p o ls k ie g o  g ó r n ic tw a  — 
s tw ie r d z i ł .

W IMIENIU związkowców — 
górników głos zabrał przewod­
niczący Federacji Związków Za 
wodo-wych Górników — Raj 

(Dokończenie na str. 2)

Narada z udziałem ministra A. Głowackiego

Czy w handlu będzie lepiej?
ZA  N A M I GOSPODARCZA „T R Z Y L A T K A ”  nazywana okre­

sem wychodzenia z kryzysu, przed nami ko lejna „p ięcio la tka”  
— 1988— 1990. Jak należy ocenić funkcjonowanie w tym  o- 
kresie szczecińskiego handlu i jakie  są jego perspektywy?

WCZORAJ w gmachu KW Wydziału Ekonomicznego KC 
PZPR odbyła się wojewódzka PZPR Kazimierz Besa. Rolę gos 
narada aktywu partyjno-gospo- podarzy pełnili: I sekretarz KW 
darczego poświęcona m. in. tym PZPR, Stanisław Miśkiewicz i 
tematom. W spotkaniu przed- wojewoda Stanisław Malec, 
s ta w ie “  wszystkich szczeciń- WOJEWODZTWO „ CMCii<u« by. 
skich firm  handlowych (repre- lo pierwszym, które już w lipcu 
zentowanych przez dyrektorów, m i roku przedsięwzięło nadzwy-
członków rad pracowniczych, 
organizacji związkowych i za­
kładowych komitetów partyj­
nych) udział wzięli także: w i­
ceminister handlu i  usług An­
drzej Głowacki oraz kierownik

(Dokończenie na str. 2)
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Rozmowy polityczne z prezydentem Mitterrandem

Hifciech Jaruzelski
z tMflą we f m t l l

Ogromne zainteresowanie w Paryżu
PARYŻ PAP. 3 bm. przewodniczący Rady' Państwa żuje przybycie przywódcy poU 

PRL, gen. armii Wojciech Jaruzelski przybył z krótką &icso  do Paryż» jako „sensa- 
wizytą do Paryża Dziś przewidziane jest spotkanie J&Ł \iTw1eszcza .zlskakllj^ą 
Wojciecha Jaruzelskiego z prezydentem Francois M it- wizytę gen. Jaruzelskieg« w 
terrandem. Paryżu” .

Pisząc, że w izyta  jest zaska-
W IZ Y TA  Wojciecha Jaruzel- Francois M itterrandem  w yw o- kująca, komentatorzy francus-

W Ośrodku CSRS

skiego w  Paryżu i zapowiedzią- ła ły  we F rancji zaskoczenie i  
ne spotkanie przewodniczącego jednocześnie wzbudziły ogrom- 
Rady Państwa z prezydentem ne zainteresowanie. Telew izja 

francuska nadała we w torek 
wieczorem bezpośrednią trans­
m isję z przybycia Wojciecha Ja 
ruzeiskiego do Paryża. Prasa po 
święcą temu wydarzeniu czo­
łó w k i na pierwszych stronach 
i pisze o „W izycie — niespo­
dziance” . „F igaro”  charaktery-

(Dokończenie na str. 3)

„Raj” dla wędkarzy
C Z E C H O S Ł O W A C K I O ś ro d e k  K u l ­

t u r y  i  In fo r m a c j i  w  S z c z e c in ie , m ie ez  
cz a c y  s ie  D rż y  o t. G r u n w a ld z k im ,  
s p r a w i ł  w ie ik a f  f r a jd ę  w ę d k a rz o m . 
W c z o ra  j ,  w  o b e c n o ś c i k o n s u la  g e n e ­
r a ln e g o  C SR S Z o lta n a  K ra m e c a , a 
ta k ż e  k o n s u la  g e n e ra ln e g o  Z S R R  
W ła d im ir a  B a sa ń ca  o ra z  l ic z n ie  o r z v  
b y ły c h  p r z e d s ta w ic ie li  o rg a n iz a c j i  
s p o łe c z n y c h  i w ła d z  n a szeg o  m ia s ta  
— o tw a r to  w y s ta w ę  s o r z ę tu  w ę d  k a r  
sk ie g o . Z o rg a n iz o w a ł ją  C z e s k i Z w ią  
z e k  W ę d k a rs k i (S ło w a c y  z rz e s z e n i są 
w  o d rę b n e j o r g a n iz a c j i)  m a ją c y  s ie  
d z ib ę  w  C z e s k ic h  B u d z ie jo w lc a c h .

N a  w y s ta w ie , p o łą c z o n e j ze s p rz e ­
d a żą  s p rz ę tu , -  z g ro m a d z a n o  lic z n e  
w s p a n ia ło ś c i:  . . k i je ” -, k o ło w r o t k i ,  b !v  
s t k i  I td .  Z a in te re s o w a n ie  w y s ta w ą . 

(Dokończenie na str. 2)

„Gwiezdne wojny”
N O W Y  J O R K  P A P . P e n ta g o n  za­

p la n o w a ł  w  n a jb l iż s z y c h  la ta c h  se­
r ię  lo tó w  p r o m ó w  k o s m ic z n y c h  n a  
u ż y te k  P e n ta g o n u , a m a ją c y c h  n a  
c e lu  p rz e p ro w a d z e n ie  p r ó b  w  r a ­
m a c h  p r o g r a m u  „g w ie z d n y c h  w o ­
je n ” .

lin. J. Urban w „Interpressie“
4}  Polityczne kldnoperstwo —  po szwedzku 

ę t Zachodnie manipulacje z więźniami
KONFERENCJĘ prasową w  centrum  prasowym „In terpres­

su”  m in is ter Jerzy Urban zainaugurował o fic ja lnym  oświad­
czeniem na temat — jak to nazwał — politycznego kidnaper* 
stwa władz szwedzkich.

#sŁ jm

DLA zakochanych jest zawsze 
wiosna.

CAF—Cygan

Czterdzieści lat polskiej sceny w Szczecinie

?o:skS I Współczesny
W TYCH dniach obie szczecińskie sceny, Teatr Polski i 

Współczesny, obchodzą uroczyście jub ileusz 40-lecia. Co praw - 
da h istoria  samodzielnej dział .»lności Teatru Współczesnego 
liczy sobie 10 la t, jednak współ na geneza obu scen i liczne po­
w iązania personalne przem awiają za W spólnym i obchodami 
lego święta.

W MIJAJĄCYM roku mie­
liśmy szczególnie wiele okazji 
dc wspomnień o powojennych 
początkach polskiego Szczeci­
na. Niemal od pierwszych dni, 
tworzenia się w Szczecinie pol­
skiej administracji państwowej 
tworzeniu się w Szczecinie pol­
skiej oświaty, nauki i  kultury.

Chyba najbardziej dostrzegal­
na w pionierskich latach, poza 
prasą, była działalność polskiej 
estrady i sceny. Niezwykle 
bujne, jak na warunki, było 
ówczesne życie artystyczne.

Tak się złożyło, że szczeci­
nianie byli świadkami k ilka­
krotnych narodzin swojego 
teatru, zanim powstał on na 
dobre.

Najpierw we wrzefoiu 1945, 
w sali dzisiejszego Teatru Pol­
skiego, odbył się występ efeme­
rycznego Teatru Grażyna z pro 
gramem „Nasz Debiut'-’. W 
grudniu tego samego roku 
Teatr Mały, korzystając z go­
ścinności KM  PPR, wystawił 
w w illi przy al. Wojska Pol­

skiego komedię Bałuckiego 
, Grube ryby” , . inicjując .tym 
samym nieoficjalnie działalność 
polskiej sceny w Szczecinie.

Nieoficjalnie, bo w 1 tym sa­
mym czasie wojewódzki Wy­
dział Kultury i Sztuki przygo­
towywał otwarcie reprezenta­
cyjnego „teatru z prawdziwe­
go zdarzenia” . Odbyło się ono 
w czerwcu 1946, w gmachu 
przy ul. Swarożyca. Na inau­
gurację zagrano komedię Fred­
ry „Damy i huzary” , a Teatr 
nazwano Polskim.

We wrześniu 1946, w tym 
samym gmachu, oficjalnie za­
inaugurował sezon sztuką „Prże 
pro wa dzka”  Ros tworo wsk iego, 
przybyły ze Lwowa zespół 
Teatru Komedia Muzyczna.

(Dokończenie na str. 4)

JAK WIADOMO dwaj bra­
cia Zielińscy 15-letni Adam i  
13-łetni Krzysztof z fantazją 
właściwą niejednemu ze swych 
rówieśników w różnych krajach 
uciekli z rodzinnej Tarnowsz- 
czyzny do Szwecji.

N IE  B Y Ł O B Y  w  ty m  n ic  n a d z w y
c z a jn e g o , g d y b y  n ie  fa k t ,  i ż  c y tu ­
je m y  r z e c z n ik a  r z ą d u  P R L :  „ D o ­
w ie d z ie l iś m y  s ię , że n ie le tn i  b ra c ia  
Z ie l iń s c y  p o p r o s il i  o . .. a z y l p o l i t y ­
c z n y , m o ty w o w a n y  ty m ,  że w  sz k o ­
le  rz e k o m o  o t r z y m y w a l i  s to p n ie  
g o rsze  n iż  ic h  z d a n ie m  im  s ie  n a ­
le ż a ły ,  p o n ie w a ż  ic h  p rz e k o n a n ia  
p o l i ty c z n e  n ie  p o d o b a ły  s ię  n a ­
u c z y c ie lo m . D y r e k c ja  i  n a u c z y c ie ­
le  otou s z k ó ł s tw ie r d z a ła  ty m c z a ­
sem , że b r a c ia  Z ie l iń s c y  b y l i  b a r -  

(Dokończenie na str. 2)

Największa afera
karno-skarbowa

K R A K Ó W  P A P . J a k  p o in fo r m o ­
w a n o  3 b m . n a  k o n fe r e n c j i  p ra s o ­
w e j  w  W o je w ó d z k im  U rz ę d z ie  
S p ra w  W e w n ę tr z n y c h  w  K r a k o ­
w ie  —  za k o ń c z o n e  z-cs ta lo  ś le d z tw o  
w  s p r a w ie  o k r e ś la n e j m ia n e m  n a j  
w ię k s z e j w  o s ta tn ic h  la ta c h  w  n a ­
s z y m  k r a ju  ¿ fe r y  k a r n o - s k a r b o ­
w e j .  P r o k u r a tu r a  s p o rz ą d z iła  ju ż  
a k t  o s k a rż e n ia  p r z e c iw k o  5 6 - le tn ie -  
m u  Ig n a c e m u  S . —  rz e m ie ś ln ik o w i 
z a jm u ją c e m u  s ię  p r o d u k c ją  b ło tn i ­
k ó w  d o  s a m o c h o d ó w  F ia t  125 p  o-

(Dokończenie na str. 2)
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Najwyższy szacunek Gzy w handlu będzie lepiej?
dla pracy górników
(Dokończenie ze utr. 1) dowąnle przekroczy. podatkowa ' _ ,  . „  « ^ '  _ produkcja pozwoli na lepsze za-tnund MoariC. Awłaszcza W O- opatrzenie krajowego przemysłu w 

statnich k ilku  latach — spada surowce i energię — podkreślił pre 
na na*ą  b a rt! o g ó l n a  c^- ? iS S S K
powaedzaalnosc —- powiedaias. górnictwa. Stanowią ważki argu- 
Tntdmści gospodarcze W po- ment w dyskusji nad kierunkami 
ciątkaoh la t osiemdziesiątych, ™woju gospodarczego, 
wywaj-ly swój negatywny PODNIOSŁYM momentem a- 

taksę na.5ai ^ f l  ^ ,ro" kademii była dekoracja sztan- 
r 'y ’a- ^ lace y  górnictwie utrą- darów zakładowych kooalń i 
c iły  swój preferencyjny eharak- 2akładćw g6rok.zych w uananiu

W ZWIĄZKU z tym corsa trud- W b łta yo h  zasług w  rozwoju 
niej Jest przekonać młodycli ludzi górnictwa, za Osiągnięcia W 
do tego trudnego zawodu, bez któ- dziedzinie postępu techniczne- 
idgo nie możm r-ookotnie myśleć
0  p e r s p e k ty w a c h  g ó r n ic tw a ,  o  zap e
w n le n iu  * '  J  " *  ”  *
energii l — ——-- --- ------- - - , a“ * " ” «“ H u«taicuuvov, »¡.itncw.-

noąpolitycąą. Uchwalą Rady 
(górniczego fachu i poprawy wa- Państwa 16 załogom przyznano 
runków pracy oraz życia górników Ordery Sztandaru Pracy I i I I
1 ic h  r o d z in .
„BARBÓRKA”  tradycyjnie jest z f / ’ . 

okazją do uczczenia górniczego Dźwięki Międzynarodówki za 
trudu, podziękowania za osiąg- kończyły centralną akademię

p e k ty w a c h  g ó r n ic tw a ,  o  z a p e  --------- ;  , y
u krajowi dostatecznej ilości nów produkcyjnych oraz zaan- 
i I surowców. Scharakteryzo- gazowaną działalność społecz-
tr-jA/łtle-tm <vla wutazlrowoow ... — -* _

nięte oiężlką pracą rezultaty _ 
przemysłu wydobywczego — po 
wiedział Zbigniew Messner pod 
czas centralnej akademii „bar­
bórkowej”  w Zabrzu. W imie­
niu kierownictwa partii i  rządu 
słowa najwyższego uznania dla 
wszystkich polskich górników 
przekazał premier od Wojciecha 
Jaruzelskiego. Podkreślił, że w. 
najtrudniejszym okresie ostat­
nich lat właśnie górnicy przy­
czynili się w zasadniczym stop­
niu do przywrócenia tendencji 
rozwojowych polskiej gospodar­
ce. Stworzyli materialną pod­
stawę do wykonania rozpoczę­
tego w 1983 r. planu trzylet­
niego.

N A  P R A W IE  m ie s ią c  p rz e d  u -  
p ły w e m  r o k u  m o ż n a  p o w ie d z ie ć , 
Se g ó r n ic tw o  p la n  t r z y le t n i  z d e c y -

„ R a j ”
dla wędkarzy

(Dokończenie ze str. 1)
& zw ła szcza  k ie rm a s z e m  s p rz ę tu , 
je s t  d u ż e . N ic  d z iw n e g o , w ę d k a r ­
s tw o  m a  u  na s  m n ó s tw o  z a g o rz a ­
ł y c h  z w o le n n ik ó w . C e n y  s p rz ę tu  ra  
c z e j p rz y s tę p n e , a . ja k o ś ć  zna na .

O tw a rc ie  w y s ta w y  p o p rz e d z iła  kom  
fe re n c ja  p ra s o w a , k tó r ą  p r o w a d z i ł  
k o n s u l M ila n  S p a e il. P r z y b y l i  t r z e j  
p rz e d s ta w ic ie le  C ze sk ie g o  Z w ią z k u  
W ę d k a rs k ie g o  z C z e s k ic h  B u d z ie -jo -  
w lc .  O d p o w ia d a ł!  n a  lic z n e  p y ta n ia  
d z ie n n ik a r z y ,  m . in .  o  k a r y ,  J a M e  w  
C S R S  g ro ż ą  k łu s o w n ik o m . D ro b n e  
w y k ro c z e n ia  k o ń c z ą  s ię  z w ró c e n ie m  
u w a g i,  za s z k o d y  na  w o d a c h  k ł u ­
s o w n ik  m o że  z a p ła c ić  10 ty s .  k o r o n  
g r z y w n y ,  eo  o d p o w ia d a  m n ie j  w ię ­
c e j  t r z e m  m ie s ię c z n y m  p e n s jo m . Za 
w ie lo k r o t n e  w y k ro c z e n ia  n ie s u b o rd y  
n o w a n y m  w ę d k a rz o m  g r o z i u s u n ię ­
c ie  ze z w ią z k u  i  p o z b a w ie n ie  u p r a w  
nd eń  d o  w ę d k o w a n ia .

W  u h . r o k u  w  rz e k a c h  i  p o to ­
k a c h  C z e c h o s ło w a c ji z a n o to w a n o  na  
s tę p u ją c e  r e k o r d y  : k a r p  — 20,65 k g , 
s z c z u p a k  — 19,1 k g ,  sa n d a c z  12,8 k g ,  
s u m  — W  leg ( !) ,  p s t rą g  p o to k o w y  
-  1.2 kg ,

(W . J u r . )

„barbórkową”  w Zabrzu.

Najchłodniejszy ma być styczeń

(Dokończenie ze str. 1) w a n ie  p ó lh l i r t o w e  lu d n o ś c i w  w a -  d z im ie r z  P y t l i n  —  z w r a c a l i  je d n a k  
c z a jn e  ś r o d k i  d la  z a ła g o d z e n ia  o -  « y w ą  i  o w o c e . N ie d o s ta tk i ,  to  c lą  u w a g ę  n a  p r o b le m y  n a tu r y  i i n a n -  
s t r c e o  k r y z y s u  u w id o c z n io n e g o  n a  Si® b r a k i  w  d z ie d z in ie  a r t y k u łó w  sowe.1, k tó r e  p o w a ż n ie  o g ra n ic z a -  
r y n k u .  M ó w i ł  o  ty m  w  r e fe ra c ie  g o s p o d a rs tw a  d o m o w e g o  ( lo d ó w k i,  ją  d z ia ła ln o ś ć  in w e s ty c y jn ą  p r z e d -  
p r o g r a m o w y m  w ic e w o je w o d a  S ta -  p r a lk i ,  t k a n in y ,  b ie l iz n a  p o s c ie lo -  s ię b io r s tw  h a n d lo w y c h .  W  k o n k lu -  
n is ła w  W ó jc ik .  Z m ia n y  w ' o r g a n i-  w a  >tP-)* O w a  lu k a  a s o r ty m e n to w a  z j i  o k a z a ło  s ię , iż  w  d z ie d z in ie  t e j  
z a c j i  h a n d lu ,  ’z l ik w id o w a n ie  m o n o -  P o ja w ia  s ię  g łó w n ie  p o p rz e z  z n a cz  n a le ż y  s z u k a ć  s o ju s z n ik ó w  -  w  
p o łó w  a s o r ty m e n to w y c h  d o p r o w a -  n e  o d d a le n ie  S z c z e c in a  o d  n a jw a ż -  ra d a c h  n a r o d o w y c h ' s p ó łd z ie lc z o ś c i 
d z l ło  w  r e z u lt a c ie  d o  s to s u n k o w o  h ie js z y e b  c e n tr ó w  p r o d u k c y jn y c h ,  m ie s z k a n io w e j i  u  s p o n s o ró w  b u d u
s z y b k ie g o  u s ta b il iz o w a n ia  z ie  r y n k u  _____ _ „  „  Ją cyo lr m ie s z k a n ia  z a k ła d o w e .
spożywczego. Obecnie dynamika o -  WPHW, PSS „SPOŁEM , „Sa
b r o tó w  w  s z c z e c iń s k im  h a n d lu  p r e  mopo-moc Chłopska”  to organi- NA SZCZECIŃSKIEJ nara- 
m°j“k?aJowej.Ż“ “  p0" '!żel * " * •  racje handlowe, które uzyskują drie handlowców i  aktywistów 

S ta n is ła w  wójcik w y m ie n i ł  s p o ro  u nas najlepsze w yniki ekomo- partyjno-gospodarczych głos za- 
in i c ja t y w  n a s z y c h  h a n d lo w c ó w , fi,rmv n  n k k i p i  brał również wiceminister An-
k tó r e  z a s łu g u ją  n a  p o c h w a łę  i  ro z  ‘fUCZn€* ieZ iirm y O niskiej Głowacki Przedstawił on
p o w s z e c h n ie n ie . S ą t o  m . in . :  dynamice sprzedaży — jak choć <*rzej tzło-wackj. przedstaw u on 
z w ię k s z e n ie  p o d a ż y  m ię sa  g a tu u k a -  by „Ruch” , którv wykazuje zbyt zebranym relację z prac rządu 
m i p o z a r e g ła m e n ta c y jn y m i ( b a ra n i-  mah) inwencję w zdobywaniu mających na celu dalszą poprą- 
n a , k o m n a ,  d r ó b ,  r y b y ) ,  r a o p a t r y -  1<>war6w poia centralnym roz.  we sytuacji rynkowej. Mówca 

dizielnictwem. '  wspomniał o nowo powstałym
funduszu rozwoju rynku, o o- 

j a k i e  w  tym kontekście stoją bowiązującej normie 350 me- 
S tS T l.  « r t*  kw. powierzchni handle
M ó w ią c  skrótowo: dalsza walka o wej na 1000 mieszkańców. Aby 
towary atrakcyjne dla klientów, (ę relacje wprowadzać konsek- egzekwowanic odpowiedniej jakości . . . . .wyrobu u  producenta, organizacja Wentme W  «ŻyCSC Rada MlIU- 
kiermasży, sprzedaży przedsklepo- strów opracowuje stosowny sy- 
wej, podejmowanie przez handel s,tem preferencji dla inweslo-
w ła s n e j p r o d u k c j i  — zw ła s z c z a  w  - , ^ , ___.
z a k re s ie  g a rm a ż e r k i,  z w ię k s z e n ie  row budownictwa mieszkaniO- 
u p r a w n ie ń  k ie r o w n ik ó w  s k le p ó w , wego. Minister Głowacki 'spre- 
o r g a n iz a c ja  z a k ła d o w y c h  ż ło b k ó w  i  / .w z n w rn ł to ż  n p iu /a ż n ip i« « »  
p rz e d s z k o li  ( ic h  b r a k  b a rd z o  do- C yZ \ Z  1 „  1 , , '  ̂ D o ­
s k w ie r a  p e rs o n e lo w i k o b ie c e m u  punkty Centralnego P i s m  Rocz 
p la c ó w e k  h a -n d io w y c h )  itd. nego na 1986 r. z uwzglednie-

P o d cza s  n a r a d y  g ło s  z a b r a l i  s ze - n ;P,m  7 a d a ń  ^ m ie r z ą  i  -•’ •.-'•h do 
fo w ie  n a jw ię k s z y c h  f i r m  h a n d lo -  ,n ie m  z a a a n  - m i e r z ą n  a o  
w y c h .  i ta k ,  J e r z y  M a le s a  ze „Spo lepszego zaopatrzenia ludności 
łe m ”  p rz e d s ta v ? ił s k r ó to w o  p ro g r a m  w artykuły spożywcze i prze- 
r o z w o ju  p rz e d s ię b io rs tw a . M ó w i ł  m  „ s ło w o  
o n  m . in .  o :  d a ls z y m  r o z w o ju  p la -  
c ó w e lt  w z o r c o w y c h  i p r a c u ją c y c h  -n -«l -r  -r 

ro z s z e rz o n y c h  u p ra w n ie n ia c h ,

Stoły operacyjne
na eksport

B I E L S K O - B I A Ł A  P A P . F a b ry k a  
S p rz ę tu  M e d y c z n e g o  „ F a m e d ”  w  
Ż y w c u  a k t y w iz u je  p r o d u k c ję  e k s ­
p o r to w ą .  W y s y ła  m . in .  łó ż k a  spe­
c ja l is ty c z n e  d la  z a w a ło w c ó w , fo te ­
le  d e n ty s ty c z n e  o ra z  s to ły  o p e ra ­
c y jn e .  T e  o s ta tn ie  z a ło g a  ż y w ie c ­
k ie g o  „ F a m e d u ”  s p rz e d a je  d o  T u r ­
c j i ,  G r e c j i  i  K R L -D .

Jaką zimę „wróży44 komputer?
WARSZAWA PAP Badaniu p io  Za podstav,-, cWiCzeń posluiyty 

■wodzone w Zakładzie Klimatcło- dane metecfolcgiczne dia Wa-rsza- 
gn Uniwersytetu Warszawskiego wy •, Wrcctawia z ostatnich 200 
pozwaiają za pcmccg specjdtnyah lo t p obliczeniach zostały też 
wzorow ,. systemów kcmputeic- uwzględniane róinaskalcwe cykle 
wych cdtwarzyc przebieg ewolucji 2m:a-n temperatury i  opadów, a 
khmatu w najbliższych dz,esięcra- tokle ckrosy aktywności stoaecz- 
leciach i stuleciach. ncj. Z wyliczeń tych wynika, że

tegoroczna zima może być dość

Sprawiedliwi wśród 
narodów świata

W A R S Z A W A  P A P . 3 b m . o d b y ła  
s ię  w  W a rs z a w ie  u ro c z y s to ś ć  d e k o ­
r a c j i  k o le jn e j  g r u p y  b l is k o  50 P o ­
la k ó w  m e d a le m  J e r o z o l im s k ie g o  I n  
s t y tu tu  P a m ię c i —  Y a d  V a s h e m  
„ S p r a w ie d l iw y  w ś ró d  n a r o d ó w  ś w ia  
ta ” .

W rę c z o n o  je  P o la k o m , k t ó r z y  n ie  
ś l i  w  o k re s ie  n a jw ię k s z e g o  te r r o r u  
i  p o n iż e n ia  l u d z k ie j  g o d n o ś c i, w  
la ta c h  1939 —  1945 — p o m o c  s w o ­
im  ż y d o w s k im  w s p ó łb ra c io m .

20 razy
okrążyli równik

T A R N Ó W  P A P . D z ię k i  s w o im  u -  
m ie ję tn o ś c io m  S ta n is ła w  K u ta  i  J ó  
z e f N o s a l z ta rn o w s k ie g o  o d d z ia łu  
P K S  p o t r a f i l i  p rz e je c h a ć  n a  a u to ­
b u s a c h  „S a n o s ”  p o  800 ty s .  k i lo m e ­
t r ó w ,  c z y l i  20 r a z y  o k r ą ż y l i  r ó w ­
n i k .  N ie c o  m n ie j ,  b o  p o  700 ty s . 
k m  p r z e je c h a l i  Z b ig n ie w  B r a t k o ,  
Z b ig n ie w  K o s o w ic z  i  A n to n i  O g a -  
r e k .

R e k o rd z is tą  je s t  ta k ż e  K r z y s z to f  
M a s ło ń , k t ó r y  s a m o c h o d e m  c ię ż a ­
r o w y m  „ J e lc z  325”  p r z e w ió z ł  to w a ­
r y  n a  t r a s ie  400 t j 'S .  k m .  R e k o rd y  
te  u z y s k a l i  ta rn o w s c y  k ie r o w c y  bez 
p rz e p ro w a d z a n ia  g łó w n y c h  n a p r a w  
s i ln ik a ,  d z ię k i  d b a ło ś c i i  u m ie ję t ­
n o ś c i ó b ś lu g i p o ja z d ó w .

przeciętna, a nawet nieco cieplej­
sza z najchłodniejszym styczniem. 
Średnia temperatura grudnia w 
br. przewidywana jest na minus 
1,8 st. (średnia z ostatnich 200 
lat wynosi minus 2,0 st.), w stycz 
niu średnia będzie ok. minus 3,4 
st, a w lutym ck. minus 2,0 st. 
Te dwa miesiące zimowe też ma­
ję być nieco cieplejsze niż wy­
nosi średnia z ostatnich 200 lat.

Z komputerowych wyliczeń wy­
nika, że ostrych zim możemy spo­
dziewać się w lotach 1989, 1990, 
1991, 1992 i 1993. Średnia tem­
peratura stycznia w 1989 r. będzie 
wynosić ok. minus 4,8 st., a w 
następnych latach stycznie mogę 
być jeszcze chłodniejsze. Kulmi­
nacja chłcdu zapowiada się w 
1991 r., w którym wyliczono dla 
stycznia średnię temperaturę ok. 
minus 5,8 s t Później stycznie bę­
dę już coraz cieplejsze. Pociesza­
jące jest że średnie temperatu­
ry grudnia i lutego w tych latach 
nie będę zbytnio odbiegać od nor 
my. Połowa lat dziewięćdziesią­
tych powinna zaznaczyć się okre­
sowym ociepleniem klimatu. Mogę 
to być zarówno łagodniejsze zimy, 
jak i normalne albo nawet nieco 
cieplejsze miesięce letnie.

z w ię k s z a n ie  s p rz e d a ż y  a r t y k u łó w  
p rz e m y s ło w y c h ,  b u d o w a  m a g a z y n u  
h u r to w e g o  p r z y  u l .  R a p a c k ie g o , a 
ta k ż e  — z a d a n ie  c h y b a  n a jw ię k s z e  
—  to  b u d o w a  s p ó łd z ie lc z e g o  d o m u  
h a n d lo w e g o  (w r a z  z o b ie k te m  ga ­
s t r o n o m ic z n y m )  n a  m ie js c u  s p a lo ­
n e j  „ K a s k a d y "

D y r e k to r  W P H W  A d a m  J a n k o w ­
s k i  w s p o m in a ł m . in .  o  b u d o w ie  
n o w y c h  p a w i lo n ó w  h a n d lo w y c h  
p r z y  u l .  J o d ło w e j  i  w  Ś w in o u jś c iu ,  
a ta k ż e  o  s tw o r z e n iu  7 n o w y c h  p !a  
c ó w e k  w  r o k u  p r z y s z ły m .

D y s k u ta n c i  —  w  ty m  p re ze s  
W Z S R  „S a m o p o m o c  C h ło p s k a ”  W ło

Kombinezony ratownicze 
na statkach  PLO

200 K O M B IN E Z O N Ó W  r a to w n i ­
c z y c h  z 500 z a m ó w io n y c h  w  s ie r p n iu  
b r .  z n a ła ś .o  s ie  ju ż  na  s ta tk a c h  P o l 
s k ic h  L i n i i  O c e a n ic z n y c h . D o  k o ń c a  
r o k u  d o s ta rc z o n y c h  z o s ta n ie  d a l­
s z y c h  200. Są to  k o m b in e z o n y  za - 
c h o d n io n ie m ie c k ie j f i r m y  „ A q u a t a ”  
p ro d u k o w a n e  w  P o lsce .

Z g o d n ie  z z a le c e n ie m  Iz b y  M o r ­
s k ie j  i  k o m is j i  r e s o r to w e j b a d a ją ­
c e j p rz y c z y n y  z a to n ię c ia  m /s  „ B u ­
s k o - Z d r ó j ” . w  k o m b in e z o n y  r a to w n i  
cze  w y p o s a ż o n o  w  p ie rw s z e j k o le j ­
n o ś c i n a jm n ie js z e  s ta tk i  P L O  o  n o ś ­
n o ś c i d o  3 ty s .  D W T  Z n a la z ły  s ię  
o n e  na  w y p o s a ż e n iu  s ta tk ó w  ty p u  
„ Z d r ó j ”  i  na m /s  „W r ó ż k a ” . D a lsze  
100 k o s t iu m ó w  je s t  o b e c n ie  ro z d y ­
s p o n o w y w a n e  na  m /s  ,.S ta ro g a rd  
G d a ń s k i” , „ W i ła ” , „Ś w in o u jś c ie ”  1 
„ K a p i t a n  K a ń s k i” .

W  p rz y s z ły m  r o k u  P L O  z a m ie rz a  
z a k u p ić  500 n a s tę p n y c h  k o s t iu m ó w  
ra to w n ic z y c h  i  ra to w n ic z o - r o b o -  
c z y c h . T y c h  o s ta tn ic h  m a  b y ć  p o  6 
na  k a ż d y m  s ta tk u  i  s ta n o w ić  bę dą  
w y p o s a ż e n ie  m a r y n a rz y ,  k t ó r z y  w  
z a k re s ie  s w y c h  o b o w ią z k ó w  m a ją  
ró w n ie ż  o b s łu g ę  s z a lu p y  r a tu n k o ­
w e j .  P o  w y p o s a ż e n iu  w  k o s t iu m y  
r a to w n ic z e  z a łó g  i  p a s a ż e ró w  s ta t ­
k ó w  m a ły c h ,  bę dą  w  n ie  w y p o s a ż a ­
n e  ró w n ie ż  s ta tk i  r o - r o  1 c o n - ro  o 
w ię k s z e j n o śn o śc i.

( w i t )

Min. J. Urban w „Interpressie“
(Dokończenie ze str. 1)

d z o  d o b r y m i  u c z n ia m i i  m ie l i  o d ­
p o w ie d n io  d o b re  s to p n ie .  N ie  s p ra ­
w i a l i  te ż  k ło p o tó w  w y c h o w a w c z y c h .  
P o ś re d n im  p o tw ie r d z e n ie m  t e j  o p i­
n i i  m o g ą  b y ć  m .  i n .  l i s t y  o b u  ..po­
d r ó ż n ik ó w ”  w ła ś n ie  d o  s z k ó ł,  w  k tó  
r y e h  t o  U s ta c h  A d a m  1 K r z y s z to f  
p o z d r a w ia ją  s w y c h  n a u c z y c ie U , p rz e  
p ra s z a ją  ic h  i  s tw ie r d z a ją ,  że  „ b y ­
ł o  im  —  p o d  o p ie k ą  p e d a g o g ó w  —  
b a rd z o  d o b rz e ” . O d  p ie rw s z y c h  
c h w i l  w  S z w e c ji  o p ie k ą  n a d  A -  
d a m e m  i  K r z y s z to fe m  p r z e ję ły  n ie  
t y l e  w ła d z e  s z w e d z k ie , c o  p o ls c y  
e m ig r a n c i p o l i t y c z n i ,  g o to w i w y k o ­
r z y s ta ć  k a ż d a  o k a z je  1 u ż y ć  k a ż ­
d y c h  ś r o d k ó w  d la  z w a lc z a n ia  P R L . 
„C z ę s to  sa  t o  ś r o d k i  n ie g o d z iw e , 
p o d k r e ś l i ł  m in .  U rb a n  —  w  t y c h  
o k o l ic z n o ś c ia c h  r o z p a tr y w a n ie  p rz e z  
s z w e d z k ie  w ła d z e  p r o ś b y  d z ie c i  o  
a z y l  p o l i t y c z n y  u w a ż a m  za  p a r o d ię  
t a k ic h  p r o c e d u r .  S p ra w ą  b r a c i  Z ie ­
l iń s k ic h  o ś m ie sza  sa m o  p r a w o  a z y ­
l u  re s p e k to w a n e  i  s to s o w a n e  p rz e z  
w ię k s z o ś ć  k r a jó w  ś w ia ta ” .

M in .  U rb a n  p o d k r e ś li ł ,  ż e : ..-rząd 
P o ls k i  d o m a g a  s ie  od  r z ą d u  S zw e ­
c j i  n a ty c h m ia s to w e g o  z w ró c e n ia  
P o ls c e  n a s z y c h  d z ie c i.  JeżeU  k t o ­
k o lw ie k  w  S z w e c ji  m a  ja k ie k o l ­
w ie k  w  t y m  w z g lę d z ie  w ą t p l iw o ­
ś c i to  d la  p e łn e g o  ic h  ro z p ro s z e n ia

o z n a jm ia m  im ie n ie m  rz ą d u  p o ls k ie ­
g o , ze  p o  p o w ro c ie  d o  k r a ju  b r a c i 
Z ie l iń s k ic h  n ie  s p o tk a ją  ż a d n e  p r z y  
k r o ś c i  a n i  ze  s t r o n y  ja k ic h k o lw ie k  
w ła d z  p a ń s tw o w y c h ,  a n i  o d  w ła d z  
s z k o ln y c h  i  n a u c z y c ie U  w  p a ń s tw o  
w y c h  s z k o ła c h ” .

R z e c z n ik  r z ą d u  n a w ią z a ł ta k ż e  
d o  w ła s n e g o  o ś w ia d c z e n ia  s p rz e d  2 
ty g o d n i  n a  te m a t  te g o , ż e  n ie  b ę ­
d z ie  o d p o w ia d a ł n a  p y ta n ia  d o ty ­
czą ce  tz w .  w ię ź n ió w  p o l i t y c z n y c h  
w  P o ls c e  d o p ó k i  je g o  o d p o w ie d n ic y  
w  k r a ja c h  z a c h o d n ic h  n ie  u d z ie la  
t a k ic h  o d p o w ie d z i n a  p y t a n ia  p o l ­
s k ic h  k o re s p o n d e n tó w  w  B o n n  i  
P a ry ż u ,  L o n d y n ie  1 W a s z y n g to n ie , 
B r u k s e l i  i  R z y m ie . O s ta tn io  k o r e s ­
p o n d e n c i P A P  w  k i l k u  s to lic a c h  
z a c h o d n ic h  z a d a li  t a k ie  p y t a n ie  
k o m p e te n tn y m  o s o b o m  i  w s z y s c y  
u z y s k a U  n ie m a l J e d n o b rz m ią c e  o d ­
p o w ie d z i:  w ię ź n ió w  p o l i t y c z n y c h  u  
n a s  n ie  m a . C o  p r a w d a  te n  i  ó w  
p r z y c is k a n y  d o  m u r u  p rz e z  p o ls k ie ­
g o  d z ie n n ik a r z a  m u s ia ł p rz y z n a ć , 
że  są w y p a d k i  z a t r z y m a n ia  i  u -  
w ię z ie n la  o só b  za c z y n y  o  c h a r a k ­
te rz e  n ie  k r y m in a ln y m ,  a le  s to s o ­
w a n y m i p a r a g ra fa m i są t u  n p . te , 
k t ó r e  m ó w ią  o  n a r u s z a n iu  in te r e ­
s ó w  p a ń s tw o w y c h ,  a  ta k ż e  n ie p o d ­
p o r z ą d k o w a n iu  s ię  p rz e p is o m  p o ­
r z ą d k o w y m ” . 2  g ru b s z a  w ię c , p r z y  
w s z y s tk ic h  r ó ż n ic a c h  u s t r o jo w y c h ,

je s t w s z ę d z ie  ta m  o o d o b n ie  la k  w  
P o ls c e . A le  w ła ś n ie  z n a s  u s i łu je  
s ię  r o b ić  w  o p in i i  ś w ia ta  „ k r a j  
w ię ź n ió w  p o l i t y c z n y c h ”  — p o w ie ­
d z ia ł  r z e c z n ik  rz ą d u .

I  je s z c z e  je d n o  k r ó t k ie  d é m e n ti 
w ia d o m o ś c i p o d a n e j p rz e z  B B C . 
W y s s a ła  o n a  p o  p ro s tu  z p a lc a  i n ­
fo r m a c je  ja k o b y  w ła d z e  P R L  o d ­
w d z ię c z y ły  s ię  b r y t y j s k ie j  f i r m ie  
p . M a x w e l la ,  k tó r a  w y d a ła  n ie d a w ­
n a  z b ió r  o rz e m ó w ie ń  ge n . W . J a ­
ru z e ls k ie g o  w  fo r m ie  z a k u p u  od  
n ie j  o e w n e j l ic z b y  k o m n u te ró w .  d o  
te g o  s i ln ie  p rz e s ta rz a ły c h . J e s t to  
o d  p o c z ą tk u  d o  k o ń c a  b z d u ra !

PYTANIA — zgodnie z prze­
widywaniami — rozpoczął te­
mat paryskiej wizyty przewod­
niczącego Rady Państwa PRL 
w przerwie jego północnoafry- 
kąńskiego wojażu. Pytali o to 
przede wszystkim koresponden­
ci francuscy.

Dowiedzieliśmy się, że spot­
kanie Jaruzelski — Mitterrand 
dochodzi do skutku w wyniku 
obustronnych uzgodnień, przy 
impulsie ze strony polskiej. Wy

n iki tego spotkania poznamy 
już pojutrze.

P Y T A N O  ta k ż e  (B B C , A P , D P A , 
L o s  A n g e le s  T im e s  R e u te r )  o  s y ­
tu a c ję  w  k a d r z e  k ie r o w n ic z e j  ł  p e r  
s o n e lu  d y d a k ty c z n y m  w y ż s z y c h  u -  
c z e ln i p o  p r z e w id z ia n e j  u s ta w ą  z 
l ip c a  b r .  m o ż l iw o ś c ia m i z a k w e s t io ­
n o w a n ia  p rz e z  m in is t r a  te g o ż  re s o r 
tu  o b s a d y  p e rs o n a ln e j n ie k tó r y c h  
s ta n o w is k .  J e r z y  U rb a n  w y ja ś n i ł ,  
że  m in is te r  s k o r z y s ta ł z te g o  u -  
p r a w n ie n ia  w  o d n ie s ie n iu  d o  o k .  1 
p ro c . k ie r o w n ic t w  w y ż s z y c h  u c z e l­
n i  ( t j .  k i lk u d z ie s ię c iu  osó b ) o ra z  
5—6 o ro c . D e rs o n e lu  d y d a k ty c z n e g o .

M in .  U rb a n  o d p o w ia d a ją c  n a  p y ­
ta n ie  k o re s p o n d e n ta  U n ite d  N e w s  
o f  In d ia  n ie  w y k lu c z y ł  n a w ią z a n ia  
p rz e z  P o ls k ę  s to s u n k ó w  d y p lo m a ­
t y c z n y c h  z k r a ja m i  a r a b s k im i r e ­
jo n u  Z a t o k i  P e rs k ie j ,  a  p rz e d s ta ­
w ic ie la  „ F in a n c ia l  T im e s ”  p o in fo r ­
m o w a ł,  że  n ie  p r z e w id u je  s ię  w  
P o ls c e  w p ro w a d z e n ia  s ta tu s u  „ w ię ź  
n la  p o l i ty c z n e g o ” .

R e p re z e n ta n t p r a s y  p o lo n i jn e j  zo  
s ta ł u s p o k o jo n y ,  że  I  s e k re ta rz  
K C  P Z P R  w y p o w ia d a ją c  s ię  n a  n ie ­
d a w n e j  n a ra d z ie  id e o lo g ic z n e j p rz e  
c lw k o  r ó ż n y m  d y w e r s y jn y m  fu n d a  
c jo m  w  o c z y w is ty  sp o s ó b  n ie  m ia ł  
n a  m y ś l i  t z w .  f u n d a c j i  r o ln ic z e j.

Z  k o le i  k o r e s p o n d e n t  B B C  u s ły ­
sz a ł w  o d p o w ie d z i n a  s w e  p y ta n ie ,  
że w  s p r a w ie  ś m ie r c i  M .  A n to n o ­
w ic z a . ś le d z tw o  Jeszcze t r w a ,  a  o -  
g ło s z e n ia  le g o  w y n ik ó w  s p o d z ie ­
w a ć  s ię  n a le ż y  ju ż  w k r ó tc e .

K r z y s z to f  S T R Z E L E C K I

sportowy
£  W  R O S T O C K  U z a k o ń c z y ­

ł y  s ię  m ię d z y n a ro d o w e  z a w o ­
d y  p o d w o d n y c h  p ły w a k ó w , 
k la s y f ik a c ją  ze s p o ło w ą  w y ­
g r a l i  re p re z e n ta n c i K i jo w a  
711 o k t .  R e p re z e n ta n c i S zcze c i­
n a  z a ję l i  8 m ie js c e  — 100 o k t .

£  N A  t r e n in g i  d o  C o lo ra ­
d o  S p r in g s  w y b ie r a ją  s ię  p i ł  
k a rz e  f in a l is t ó w  m is t rz o s tw  
ś w ia ta  — A n g l i i  i  K a n a d y . 
T a  a m e ry k a ń s k a  m ie js c o w o ś ć  
p o ło ż o n a  je s t  na ' w y s o k o ś c i 
1830 m  i  ta m  K a n a d y jc z y c y  
o ra z  A n g l ic y  c h c ą  p r z y g o to ­
w a ć  s ię  d o  w y s tę p ó w  w  M e k ­
s y k u .

£  D W A J  S z w e d z i — o b ro ń ­
ca  t y t u łu  m is t rz o w s k ie g o  — 
M a ts  W ila n d e r  i S te fa n  E d - 
b e rg  z a k w a l i f ik o w a l i  s ię  d o  
ć w ie r ć f in a łó w  m ię d z y n a r o d o ­
w y c h  te n is o w y c h  m is t rz o s tw  
A u s t r a l i i  w  M e lb o u rn e .

£  P IE R W S Z Y  w  ty m  sezo­
n ie  s la lo m  s p e c ja ln y  m ę ż c z y z n  
z a l ic z a n y  d o  p u n k t a c j i  F IS  
—  p o d o b n ie  J a k  p ie rw s z y  s l a ­
lo m  P u c h a ru  Ś w ia ta  —  w y ­
g r a ł  J u g o s ło w ia n in .  W  V a l 
T h o re n s  le s  M e n u 'res  ( A łn y  
F ra n c u s k ie )  z w y c ię ż y ł Joze  
K u r a l t  — 1.17.95.

£  P IE R W S Z A  p a r t a  g a ra ż o ­
w e g o  m e c z u  w  M o n tp e l l ie r  o 
a w a n s  d o  p ó ł f in a łu  s z a c h o w e ­
g o  t u r n ie ju  p re te n d e n d ó w , 
m ię d z y  M ic h a i łe m  T a le m  
(Z S R R ) ł  J a n e m  T l  m m  a ne m  
(H o la n d ia )  z a k o ń c z y ła  s ie  po  

22 p o s u n ię c ia c h  re m is e m .

Największa afera 
karno-skarbowa
(Dokończenie ze str ])

ra z  p r z e c iw k o  je g o  c ó rc e , 2 9 - le tn le J  
B a rb a rz e  K . ,  p ro w a d z ą c e j p o d  d a ­
c h e m  o jc o w s k ie g o  —  w ła s n y  w a r ­
s z ta t p r o d u k c j i  f i l t r ó w  s a m o c h o ­
d o w y c h , A k t  o s k a rż e n ia  z a rz u c a  
im .  że w  o k re s ie  o d  1333 r .  d o  m a ­
ja  b r .  n a r a z i l i  s k a r b  p a ń s tw a  n a  
u s z c z u p le n ia  p o d a tk o w e  n ie  m n ie j ­
sze n iż  400 ty s .  z ł. a  w ie c  ty le .  i le  
s tw ie r d z i ła  w  c ią g u  je d n e g o  t y l k o  
ty g o d n ia  m a ja  b r .  k o n t r o la  Iz b y  
S k a rb o w e j.  J a k  w y n ik a  z  m a te r ia ­
łu  d o c h o d z e n io w o -ś le d c z e g o  o ra z  
s z c z e g ó ło w y c h  w y l ic z e ń  in s p e k to ­
r ó w  Iz b y  S k a rb o w e j w  K r a k o w ie  
— u s z c z u p le n ia  p o d a tk o w e , n a  ja ­
k ie  n a r a z i ł  s k a r b  p a ń s tw a  Ig n a c y  
S .. w y n o s z ą  rz e c z y w iś c ie  o d  17 m in  
698 ty s . z ł  — o b l ic z o n y c h  w g  je d ­
n e j  m e to d y  —  d o  25 m in  615 ty s .  
z ł  w y l ic z o n y c h  w  n a jm n ie j  k o -  
r z y s tn e l  d la  o s k a rż o n e g o  w e r s j i .  
T-o o rz e s te n s tw o  k a r n o - s k a r b o w e  
p o le g a ło  n a  fa łs z o w a n iu  tz w .  k a r t  
W Z  o ra z  w p r o w a d z a n iu  p r z y  ic h  
p o m o c y  n ie  f a k tu r o w a n y c h  b ło t n i ­
k ó w  d o  s k le p ó w  p r y w a t n y c h  n a  te  
r e n ie  P o ls k i  p o łu d n io w e j  i  z a c h ó d  
n ie j .

P ro c e s  Ig n a c e g o  S. i ,  B a r b a r y  K . ,  
z n a n y c h  w  o k o l ic y  S k a w in y  —  
g d z ie  m ie s z k a l i  i  p r o w a d z i l i  w a r ­
s z ta t — z  w y s ta w n e g o  t r y b u  ż y c ia  
to c z y ć  s ię  b ę d z ie  p r z e d  S ą d e m  R e ­
jo n o w y m  d la  d z ie ln ic y  P o d g ó rz e  
w  K r a k o w ie .
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W. Jaruzelski we Francji
(Dokończenie ze str. 1) 

cy przypom inają, że po grudniu 
1981 roku o fic ja lna Francja za j­
m owała wobec Polski postawę 
nader nieprzychylną i  nie zmie­
n ia ła  je j, chociaż, ja k  to u ją ł 
korespondent te lew iz ji francu­
sk ie j „k ra je  zachodnie jako ca­
łość już w  dużym stopniu znor­
m alizowały stosunki z Warsza­
w ą” . „Le  Monde”  stwierdza w  
związku z tym , że w izy ta  W oj­
ciecha Jaruzelskiego oznacza 
„pe łny  zwrot w  dyplom acji 
francuskie j” .

Toin komentarzy jest bardzo 
zróżnicowany obok głosów

Przegląd
wydarzeń

•  W  B E R L IN IE  ro z p o c z ę ło  
s ię  w e  w to r e k  p o s ie d z e n ie  k o ­
m it e tu  m in is t r ó w  o b r o n y  n a ­
r o d o w e j  P a ń s tw - S t ro n  U k ła d u  
W a rs z a w s k ie g o . W  p o s ie d z e n iu  
u c z e s tn ic z y  m . i n .  g e n e ra ł a r ­
m i i  F lo r ia n  S iw ic k i.

•  A R C Y B IS K U P  M e lb o u rn e , 
F r a n k  L i t t l e  p o in fo r m o w a ł,  iż  
p a p ie ż  J a n  P a w e ł I I  o d w ie d z i 
w  l is to p a d z ie  p rz y s z łe g o  r o k u  
A u s t r a l ię .

g A M E R Y K A Ń S K I  w a h a d ło  
c  k o s m ic z n y  „ A t la n t i s ”  w y  
lą d o w a ł  w e  w to r e k  w ie c z o re m  

w  b a z ie  lo tn ic z e j  E d w a r d s  w  
K a l i f o r n i i .  P o d cza s  s ie d m io ­
d n io w e j  m is j i  z p o k ła d u  w a ­
h a d ło w c a  u m ie s z c z o n o  n a  o r  
b ic ie  o k o ło z ie m s k ie j t r z y  s a -  

J j ń i t y  k o m u n ik a c y jn e  n a le ż ą c e  
d o  U S A , M e k s y k u  i  A u s t r a l i i .

•  Z A K O Ń C Z Y Ł  s ię  w  L u k ­
s e m b u rg u  k o le jn y  s z c z y t 
p a ń s tw  E W G  p o ś w ię c o n y  r e ­
fo r m ie  in s t y t u c j i  w s p ó ln o ry n -  
k o w y c h .  D w u d n io w e  o b r a d y  
z a k o ń c z y ły  s ię  p r z y ję c ie m  m i ­
n im a ln y c h  p o ro z u m ie ń .  N ie ­
k tó r z y  p a r tn e r z y  w y s u n ę l i  za ­
s trz e ż e n ie  i  w y r a z i l i  n ie z a d o ­
w o le n ie  z  p o ło w ic z n o ś c i r e z u l­
ta tó w .

•  N IK A R A G U A ,  M e k s y k ,  
P e ru  i  A lg ie r ia  p r z e d ło ż y ły  
w  Z g ro m a d z e n iu  O g ó ln y m  
p r o je k t  r e z o lu c j i  p o tę p ia ją c e j 

e m b a rg o  h a n d lo w e  n a ło ż o n e  
n a  N ik a r a g u ę .  J e s t o n a  p o ­
ś r e d n io  w y m ie rz o n a  p r z e c iw k o  
W a s z y n g to n o w i.

wyważonych i  realistycznych 
nic brak w prasie mieszczań­
skiej słów kry tyk i 1 na\Vet o- 
burzenia na Mitterranda, iż 
„zmienił swą politykę” .

Podczas gdy „Le Monde”  p i­
sze, że „Francja ustępuje wo­
bec rzeczywistości” , „Libera­
tion”  zastanawia się, czy w tym 
zwrocie polityki francuskiej 
wobec Polski nie występuje 
„element Genewy” i pyta, czy 
w klimacie względnego odprę­
żenia zapoczątkowanym przez 
szczyt radziecko-amerykański w 
Genewie, Francja nie chciałaby 
znaleźć się w awangardzie w 
stosunkach ze Wschodem.

Wspomniany już „Le Monde”  
zwraca uwagę na inną okolicz­
ność, podając, że do zwrotu w 
stosunkach z Polską nakłaniały 
rząd „pewne koła gospodarcze” , 
pragnące ponownie otrzymać 
gwarancje rządowe przed pod­
pisaniem kontraktów z Polską.

Ten sam dziennik pisze też, 
że posunięcie prezydenta nie 
zostanie, jak się wydaje, spe­
cjalnie źle przyjęte przez opo­
zycję, wśród której „są liczni 
zwolennicy normalizacji sto­
sunków z Polską” .

W DNIACH 2—3 grudnia 
1985 r. I sekretarz KC PZPR, 
przewodniczący Rady Państwa 
Wojciech Jaruzelski odbvł o fi-

Największe miasta 
Stanów Zjednoczonych
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  r o k u  

2000 n a jw ię k s z y m  m ia s te m  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  b ę d z ie  L o s  A n g e le s . 
W e d łu g  o p u b l ik o w a n y c h  w  p o n ie ­
d z ia łe k  p ro g n o z  L o s  A n g e le s  b ę ­
d z ie  w ó w c z a s  l ic z y ć  8 870 ty s .  m ie ­
s z k a ń c ó w  i  p rz e w y ż s z y  p o d  ty m  
w z g lę d e m  N o w y  J o r k ,  w  k tó r y m  
m ie s z k a ć  b ę d z ie  8 843 ty s . osó b .

K o le jn y m i  c o  d o  w ie lk o ś c i  m ia ­
s ta m i b ę d ą  w  r o k u  2000 C h ic a g o  
(z 6131 ty s .  m ie s z k a ń c ó w ) , F i la d e l­
f ia  (4 914 ty s .) ,  B o s to n  (4 301 ty s .)  
o ra z  D e t r o i t  (4 265 ty s .) .

cjalną wizytę w Algierskiej Re­
publice Ludowo-Demokratycz­
nej na zaproszenie prezydenta 
republiki i  sekretarza general­
nego partii FLN Szadlego Ben- 
diedida.

Wojciech Jaruzelski wygłosił 
we wtorek po południu prze­
mówienie w Ludowym Zgro­
madzeniu Narodowym Algierii. 
Podkreślił, iż narody Polski i 
A lgierii łączą wspólne ideały: 
s pr a wiedli wośc i, postęp u i po­
koju. Wyraził wielkie uznanie 
dla dokonań A lgierii w rozwo­
ju społecznym i gospodarczym.

Następnie Wojciech Jaruzel­
ski odbył krótkie, kolejne spot­
kanie z prezydentem Szadiim 
Bendżedidem i opuścił Algierię.

Wojciech Jaruzelski i Szaddi 
Bendżedid przeprowadzili ro.z- 
mowy utrzymane w atmosferze 
szczerości, przyjaźni i wzajem­
nego szacunku. Przewodniczyli 
też rozmowom plenarnym z u- 
działem obu delegacji.

W. Jaruzelski zaprosił prezy­
denta Szadlego Beńdżedida do 
złożenia oficjalnej wizyty w 
Polsce. Zaproszenie zostało przy 
jęte z zadowoleniem.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU

m /S „ U n iw e r s y te t  Ś lą s k i”  z 
re d y

m /s  „ M ie le c ”  z C a s a b la n k i 
m /s  „W a d o w ic e ”  z D a n ii  
m /s  „ C ie c h a n ó w ”  z D a n ii

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU

m /s  „ B y to m ”  d o  K o p e n h a g i 
m /s  „ M ła w a ”  d o  R F N  
m /s  „C h r z a n ó w ”  d o  S z w e c ji 
m /s  „ S ta ra c h o w ic e ”  d o  R F N  
m /s  „ W a d o w ic e ”  d o  D a n ii

Prywatny handel 
na Warzech

170 miliardów dolarów długów

Niezwykle trudna sytuacja 
finansowa państw Afryki

ADDIS ABEBA PAP. Ostat­
nie zgromadzenie szefów państw 
i  rządów krajów Organizacji 
Jedności Afrykańskiej w Addis 
Abebie zwróciło uwagę świato­
wej opinii publicznej na nie­
zwykle trudną sytuację finan­
sową większości państw konty­
nentu.

O ile w końcu ubiegłego ro­
ku  zadłużenie zagraniczne A - 
fry lt i wynosiło 158 mld dola­
rów, to w końcu 1985 r., we­
dług ocen OJA, osiągnie już 
170 mld dolarów. Według obli­
czeń Między narodowego Banku 
Odbudowy i  Rozwoju, łączne 
wypłaty krajów afrykańskich z 
tytułu  spłaty kredytów wzrosną 
z 18,9 mld doi. w  1984 r. do 
20,4 mld doi. w 1985 r. Oznacza 
to, że wielka część wytwarza­
nego produktu narodowego kra 
jów  kontynentu przekazana bę­
dzie bankom rozwiniętych kra­
jów  kapitalistycznych.

Mając na uwadze krytyczną 
sytuację, w jakie j znalazła się 
gospodarka kontynentu, OJA 
wezwała do wypracowania roz­
wiązania problemu zadłużenia i 
zwołania w tym celu specjal­
nej konferencji międzynarodo­
wej. OJA uważa, że należy od­
łożyć spłatę długów, zwiększyć 
pomoc na ulgowych warun­
kach, zwolnić od spłat naj­
mniej rozwinięte kraje, co znaj 
dowało już swoje odbicie w  re­
zolucjach Zgromadzenia Ogólne 
go NZ.

W minionym roku zyski Mię­
dzynarodowego Banku Odbudo­

wy i  Rozwoju wynosiły miliard 
dolarów. Tymczasem dostarcza­
ne na kredyt maszyny i urzą­
dzenia kosztują średnio o 30 
proc. więcej, niż anałogliczne 
towary kupowane na rynku 
światowym za gotówkę. Wyko­
rzystując ciężką sytuację dłuż­
ników, którzy nie mają, gotów­
ki, po znacznie wyższych ce­
nach sprzedaje się im na kre­
dyt wyroby drugiego gatunku 
lub niekonkurencyjne.

B U D A P E S Z T  P A P . N a  W ę g rz e c h  
je s t  o b e c n ie  o k . 23 ty s .  s k le p ó w  
p r y w a tn y c h .  W  p r y w a t n y m  h a n d lu  
d e ta lic z n y m , o p ró c z  w ła ś c ic ie l i  s k le  
p ó w , je s t  z a t ru d n io n y c h  o k . 4.300 
p r a c o w n ik ó w  i  p rz e s z ło  10 ty s .  
c z ło n k ó w  r o d z in .

W  u b . r o k u  l ic z b a  p r y w a tn y c h  
h a n d lo w c ó w  w z ro s ła  o  16 p ro c .,  
a  je d n o c z e ś n ie  z r ó ż n y c h  w z g lę ­
d ó w  z a m k n ię to  4.300 p r y w a tn y c h  
p u n k t ó w  h a n d lo w y c h .

Było mu gorąco...

Nago na motocyklu
B O N N  P A P . O d u r z o n y  b y ć  m oże  

n a g ły m  o c ie p le n ie m , p e w ie n  m ło d y  
c z ło w ie k ,  z o s ta w iw s z y  u b r a n ie  w  
d o m u , w y b r a ł  s ię  n a  m o to c y k lo w ą  
p rz e ja ż d ż k ę  u l ic a m i s to l ic y  R F N .

Z a t rz y m a n y  p rz e z  p o l ic ja n ta ,  21- 
- le t n i  z u c h w a le c  o ś w ia d c z y ł,  że  je ź ­
d z i n a g o  n a  m o to c y k lu  w y  łą c z n ie  
z p o w o d u  ła d n e j  p o g o d y . „R o z e b ra  
łe m  s ię , g d y ż  b y ło  m i za g o rą c o ”  
—  t łu m a c z y ł  m ło d z ie n ie c , je d n a k  
o o l ic ja n t  n ie  w y b a d a ł  n a  p rz e k o ­
n a n e g o .

T e m p e r a tu ra  w  B o n n  w y n o s i ła  
w e  w to r e k  o k o ło  1« s to p n i C .

Na półkuli południowej -  początek lata..

Brazylijskie mini-bikini
HAWANA PAP. Według pra­

sy brazylijskiej, b ikin i brazylij­
skie, które ad lat szokuje świat 
małymi rozmiarami, przekracza 
granice, które wydawały się już 
nie do przekroczenia. W tego­
rocznym sezonie plażowym roz­
poczynającym się na dobre na 
południowej półkuli, projektan­
ci brazylijscy lansują stroje ką­
pielowe dla pań. które — jak 
uważają złośliwi — nie przekra 
czają rozmiarów znaczka pocz­
towego.

Moda, z której cieszą się naj­
więcej panowie, a także... pro­
ducenci olejków do opalania, 
jest — zdaniem naocznych świad

ków — jeszcze bardziej wyzy­
wająca niż w ostatnich latach. 
Diva podstawowe modelq lanso­
wane w tym roku noszą nazwy 
,,bumerangu”  i  „ lotni” , ponie­
waż kształtami nawiązują do 
tych właśnie przedmiotów. O ich 
wielkości świadczyć może fakt, 
iż z niecałego metra elastycz­
nej tkaniny można wykroić 22 
dolne części kostiumów. Prze­
ciętny dół to maleńki skrawek 
napiętego materiału, zakrywają­
cy z trudem absolutne m ini­
mum damskich wdzięków i  po­
zostawiający promieniom sło­
necznym prawie pełny dostęp 
do tylnych części figury. Góra 
składa się z dwóch trójkącików

Kartki z radzieckiego notatnika 3)

ZESPÓL „Łyżkarzy”  te szkoły nr 44 w Kazaniu, znany też 
w Polsce. Jako instrumentów używają dreionianych łyżek, ta­
rek itp. „przyrządów". Fot. Jan Akiclanek

W  Riazaniu
Korespondencja własna

RIAZAN znany jest w Pol­
sce jako miejscowość, w której 
w czasie wojny mieściła się 
pierwsza szkoła oficerska kształ 
cąca kadry dowódcze dla pol­
skiej armii. Szkołę tę ukończył 
gen. armii Wojciech Jaruzel­
ski i  wielu innych oficerów, 
obecnie zajmujących w Ludo­
wym Wojsku Polskim wysokie 
stanowiska. Tradycje tej uczel­
ni kontynuuje Wyższa Oficer­
ska Szkoła Wojsk Zmechanizo­
wanych im. Tadeusza Kościusz­
ki we Wrocławiu.

D O  R la z a n ia  p o ło ż o n e g o  n a  p o łu d ­
n io w y  w schód- od  M o s k w y  je d z ie  s ię  
z D w o rc a  K a z a ń s k ie g o  o k o ło  3 g o ­
d z in .  H is to r ia  te g o  s ta re g o  r u s k ie ­
go  g r o d u  s ięg a  d a le k o  w  p rze sz ło ść , 
a P ie re ja s ła w  R ia z a n s k i j  f ig u r u je  w  
la to p is a c h  ju ż  w  1095 r .  — p rz e m ia ­
n o w a n o  go  p o te m  na  R ia izań . I s t ­
n ia ł  te ż  g ró d  S ta  ra  ja  R ia z a ń  o k . 50 
k m  o d  o b e cn e g o  R ia izan ia , k t ó r y  w  
1237 r .  z n is z c z o n y  z o s ta ł p rz e z  n a ­
ja z d  ta ta ra k o - m o n g o ls k i.  N a z w ę  R ia ­
z a ń  (w  ję z y k u  r o s y js k im  je s t  ona 
ta k  ja k  K a z a ń  r o d z a ju  że ń s k ie g o ) 
p r ó b u je  s ię  w y w ie ś ć  o d  s łó w  „ o t r i e -  
za.no”  (od  K s ię s tw a  K ijo w s k ie g o ) ,  
. .e r z ja ”  c o  w  u g r o f iń s k im  m ia ło  
z n a c z y ć  u g ó r ,  p o le  1 o d  „ r i a s y ”  — 
b ło to . R ia z a ń c z y c y  m ó w ią , że ka żd a  
w e rs ja  je s t  d o b ra  i  n ie  r o b ią  z 
te g o  p ro b le m u . W  X I V  w ie k u  c e n ­
t r u m  w ie lk ie g o  k s ię s tw a  m ie ś c iło  
s ie  w ła ś n ie  w  P e re ja s ła w iu  R la z a ń -  
s k im . W  h is to r i i  R o s j i  m ia s to  b y ło  
p rz e d e  w s z y s tk im  z w ią z a n e  z o c h ro  
n ą  p rz e d  T a ta r a m i.  N a jb liż s z y  ko-e - 
ta ł. a rs  k i  b y ł  p o ło ż o n y  w  o d le g ło ś c i 
60 k m .

R ia z a ń  je s t  m ia s te m  r o d z in n y m  
ta k ic h  z n a k o m ito ś c i j a k  f iz jo lo g  
Iw a n  P a w łó w , m a te m a ty k  A . D . 
A r c h a n g ie ls k i.  n e u ro o a to lo s  i  p s y ­
c h ia t r a  A . R . K o ż e w n ik o w  i  w ie lu  
in n y c h  g ło ś n y c h  n a u k o w c ó w , a r t y ­
s tó w  1 p o e tó w . W  p o b l is k im  K o n ­
s ta n ty n o w ie  w  1895 r o k u  u r o d z i ł  s ię  
m ie s z k a ! i  tw o r z y ł  w ie l k i  p o e ta  S. 
A .  J e s ie n in . J e g o  p o m n ik  z n a jd u je  
s ię  w  p o b liż u  n a js ta rs z y c h  z a b y t­
k ó w  a r c h i t e k tu r y  R ia z a n ia  — s ta re ­
go  k r e m la  r ia z a ń s k ie g o  (z a ło ż o n y  
w  1095 r . ) .  W  R ia z a n iu  m ie s z k a l i  
ta k ż e : ro s y js k i-  p o e ta  M .  J .  S a ł ty k o w -  
-S z c z e d r in ,  ra d z ie c k i b io lo g  I .W .  M i

utrzymujących się na pałecz­
kach tkaniny.

By nosić taki „stró j” , kobiety 
muszą spędzać całe godziny w 
salach gimnastycznych, starając 
się zrzucić wszystlco to, co sta­
je się szczególnie widoczne w 
m ini-bikini. Pomimo takich trud 
ności oraz obaw przed pruderią 
w innych krajach, brazylijscy 
eksporterzy są dobrej myślt i 
przewidują, że modele brazylij­
skie już w najbliższym czasie 
wkroczą na plaże za oceanem 
i  to w oryginalnym, sprowadza­
nym z Brazylii wykonaniu.

Na razie na sporą skalę roz­
w ija  się — znany. jak się oka­
zuje nie tylko wśród naszych 
rodaków — „ eksport walizko­
wy” . Prym w  nim ponoć wiodą 
stewardesy wszystkich lin ii lot­
niczych. Mocno zwinięty ko­
stium jest nie większy od po­
marańczy, a kilkaset sztuk, któ­
re mieszczą się w walizce, da­
dzą niezły zysk w modnych bu­
tikach za oceanem.

c z u r in .  Z a c h o w a ł s ię  ta k ż e  d o m , 
w  k tó r y m  m ie s z k a ł C io łk o w s k i.

D o  czasó w  w o jn y  R ia z a ń  l i c z y ł  
o k . 50 ty s .  m ie s z k a ń c ó w . W  czas ie  
d z ia ła ń  w o je n n y c h  n ie  z n a la z ł s ię  w  
o g n iu ,  m im o  70 k m  o d le g ło ś c i o d  
f r o n t u  n ie  sp a d ła  t u  a n i  Jed na  b o m  
ba . P e łn i ł  r o lę  w ie lk ie g o  s z p ita la  
a ta k ż e  ce n tf-u m  z a o p a trz e n io w e g o . 
P rz e z  10 p o w o je n n y c h  ł a t  R ia z a ń  
w s z y s tk o  c z y m  d y s p o n o w a ł,  w s z y s t­
k o  c o  w  s w y c h  n ie w ie lu  z a k ła d a c h  
w y p r o d u k o w a ł ,  o d d a w a ł d la  k r a ju .  
D o p ie ro  w  1955 r. ro z p o c z ę ło  się 
w ie lk ie  in w e s to w a n ie , m ia s to  r o z r o ­
s ło  s ię  d o  b l is k o  2 0 0 -tys ię czne go  ce n  
t r u m  p rz e m y s ło w e g o . C e n tra ln ą  ro lę  
p e łn ią  t u  p r z e m y s ły  m a s z y n o w y , 
c h e m ii p r o d u k tó w  n a f to w y c h  i  n a ­
rz ę d z io w y . R ia z a ń  p o s ia d a  sw e  w y ż  
sze u c z e ln ie  ( I n s t y tu t  P e d a g o g ic z n y  
o ra z  f i l i e  m o s k ie w s k ie g o  In s t y tu tu  
K u l t u r y .  I n s t y t u t  R o ln ic z y . M e d y c z  
n y  o ra z  f i l i e  W s z e c h z w ia z k o w e g o  
In s t y tu tu  P o lite c h n ic z n e g o ).  W o k ó ł 
m ia s ta  z b u d o w a n o  z a p le cze  w a rz y w  
n ic z o -s a d o w n ic z e  o ra z  fe r m y  d r o b iu .

G d y  w  p ie rw s z y c h  la ta c h  p o  w o j  
n ie  w  ra d z ie  m ie js k ie j  s ta n ę ła  s p ra ­
w a  z b u d o w a n ia  l i n i i  t r o le jb u s o w y c h  
w  R ia z a n iu , o p o n e n c i ze ś m ie c h e m  
p y t a l i  p p  co , g d y ż  w  p ó ł g o d z in y  
p o t r a f ią  o b e jś ć  m ia s to  d o o k o ła . D z iś  
s ta re  d z ie ln ic e  m ia s ta  (p o d ję to  ic h  
r e k o n s t r u k c je  d la  za c h o w a n ia  d re w  
n ia n y c h  b u d o w li)  o to c z y ły  no w o cze s  
n e  — ja k  je  tu  n a z y w a ją  — r e jo n y ,  
z w y s o k im i d o m a m i to n ą c y m i w  
z ie le n i p a r k ó w ,  b o is k  i  p la c ó w  za ­
b a w  d la  d z ie c i, d o  k tó r y c h  p r o w a ­
d zą  s z e ro k ie  a s fa lto w e  d r o g i.  A  l i ­
n i i  t r o le jb u s o w y c h  je s t  ju ż  d z le w ię t 
n a ś c ie .

E d w a rd  W IT U S Z Y Ń S K I

Chiny kupują
broń w Izraelu?
OD pewnego czasu coraz 

częściej pojawiają się na Za­
chodzie doniesienia o rzeko­
mych zakupach broni przez 
Chiny w Izraelu. Ostatnio wy­
dawany w Londynie tygodnik 
„JANES DEFENSE WEEKLY” 
poinformował, że Izrael podpi­
sał porozumienie na dostawę 
broni do Chin i zwiększył tym 
samym swój eksport broni w 
skali rocznej do 1,2 mld dola­
rów (wzrost o 20 proc. w sto­
sunku do 2 ostatnich lat). Ty­
godnik poinformował, że przed 
paru tygodniami przebywała w 
Pekinie delegacja izraelska i 
że Chińczycy po raz pierwszy 
zgodizili się na przyjazd przed­
stawicieli izraelskich mających 
izraelskie paszporty. Nie znane 
są szczegóły chińsko-izraelskiej 
transakcji.

Chiny jednakże zdecydowa­
nie dementują te informacje i  
podkreślają, że nie łączą ich 
żadne handlowe stosunki z 
Izraelem. Na marginesie warto 
zauważyć, że Chiny same są 
eksporterem uzbrojenia, a w 
wielu zachodnich pismach uka­
zują się reklamy firm y NO- 
RINCO OF CHINA (CHINA 
NORTH INDUSTRIES CORPO­
RATION) z Pekinu, które ofe­
rują m.in. broń strzelecką l  
sprzęt artyleryjski.



KURI ER O  Z KRAJU I REGIONU *  Z KRAJU I REGIONU ^  Z  KRAJU I REGIONU Z KRAJU I REGIONU #  STRONA 4

i WspółczesnyPolski
(Dokończenie ze str. 1) 

Teatram i tym i, w  gruncie rze­
czy p ryw atnym i, k ie row a li 
Zbigniew  Lubas, Hanna R a j- 
kowska, Nuna M łodziejowska- 
Szczurkiewiczowa, Bronisław 
Skąpski i  Sylwester Czosnow- 
fk i.

T E N  p r z e jś c io w y  o k re s  z a m y k a  de 
c y z ja  o  u p a ń s tw o w ie n iu  t e a t r u  w  
S z c z e c in ie , zaś p ie rw s z a  d y r e k c ja  
te a t r u  p a ń s tw o w e g o , Z b ig n ie w a  S a ­
w a  r .a -N o w a k o w s k ie g o  (1948—1950), 
o tw ie ra  n o w y  e ta p  w  h is to r i i  szcze 
c iń s k lc h  scen. W  s ty c z n iu  1949 n a s ię  
p u je  o f ic ja ln a  In a u g u ra c ja  P a ń s tw o  
w e g o  T e a t r u  P o ls k ie g o  k o m e d ią  
S z e k e n ira  .W ie le  h a ła s u  o  n ic ” . 
Z n a m ie n n e , iż  w ie le  la t  p ó ź n ie j 
te a t r y  s z c z e c iń s k ie  n a r o b i ły  w ie le  

h a ła s u  S z e k s p ir o w s k im i r e a liz a c ja ­
m i  J a n a  M a c ie jo w s k ie g o  1 Z o f i i  
W ie rc h o w ic z  o ra z  Jó ze fa  G r u d y ,  
M a k s y m ilia n a  Szoca 1 J a n a  B a n u ­
c h y .

P o w ró ć m y  je d n a k  d o  p o c z ą tk ó w . 
.D y r e k c ja  S a w a n a  w a żn a  b y ła  t a k ie  
d la te g o , źe d o s ta rc z y ła  S z c z e c in o w i 
d r u g i  te a t r .  C o  p ra w d a  p r o w iz o r y ­
c z n y , a le  te a t r  o  b a rd z o  g łę b o k ie j 
sce n ie , bez k tó r e j  p ro p o z y c je  a r t y  
s ty c z n e  M a c ie ja  E n g le r ta  w  la ta c h  
s ie d e m d z ie s ią ty c h  b y ły b y  na  p e w n o  
d u ż o  uboższe.

W  s ty c z n iu  1950, p o  re k o rd o w o  
k r ó t k ie j  p rz e b u d o w ie  sa l m u z e a l­
n y c h ,  „ N ie m c a m i”  K ru c z k o w s k ie g o  
z a in a u g u ro w a ł d z ia ła ln o ś ć  T e a tr  
W s p ó łc z e s n y . O d  te g o  czasu eu b s ta n  
C ja u ż y tk o w a  te a t r ó w  sz c z e c iń s k ic h  
n ie  z w ię k s z y ła  s ię . je ś l i  n ie  l ic z y ć  
d r o b n y c h  d o b u d ó w e k  i  p rz e jś c io w o  
w y k o r z y s ty w a n y c h  sa l w  Z a m k u  
K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h . O w sze m , uszczu 
p lo n o  tę  bazę, r o z b ie ra ją c  w  1952 
p o ło ż o n y  w  c e n tr u m  m ia s ta  w y p a lo ­
n y  g m a c h  T e a t r u  M ie js k ie g o . P o d e j 
m o w a n o  tę  d e c y z ję  w  n a d z ie i, że 
w k ró tc e  ud a  s ię  w y b u d o w a ć  n o w y . 
w s D a n ia ls z v  g m a c h . K i lk a k r o tn ie  też

p rz y m ie r z a n o  s ię  d o  t e j  in w e s ty c j i.  
J e j  in ic ja t o r o m  n ie  s ta rc z a ło  je d n a k  
do ść  e n e r g ii  1 u p o r u  b y  s p ra w ę  do 
p ro w a d z ić  d o  p o m y ś ln e g o  f in a łu .  N ie  
p rz e s z k a d z a ło  to  je d n a k  a r ty s to m  
s z c z e c iń s k ic h  te a t r ó w  z d o b y ć  w ie le  
la u r ó w ,  o d n ie ś ć  w ie le  s u k c e s ó w  a r ­
ty s ty c z n y c h  lo k a ln y c h  i  o g ó ln o p o l­
s k ic h .

DO uroczystości rocznico­
wych oba teatry przygotowały 
się bardzo starannie. Upamięt­
ni je m. in. wydany z tej oka­
zji medal, opracowany plastycz­
nie przez byłego długoletniego 
pracownika teatrów Ludwika 
Piosickiego. Dzięki wysiłkowi 
Krajowej Agencji Wydawni­
czej i  Szczecińskich Zakładów 
Graficznych, ukazała się książ­
ka Zdzisława Sośnickiego oma­
wiająca 40-letni dorobek szcze­
cińskich scen.

Tradycją jest, iż obchodom 
rocznicowym towarzyszy pre­
miera. Podobnie będzie i tym 
razem. Teatr Współczesny wy­
brał na tę okazję, powstałą w 
1909 roku. prawie me grywa­
ną w teatrze polskim sztukę 
Tadeusza Micińskiego. W „Mro­
kach złotego pałacu czyli Bazy- 
lissa Teofanu”  nigdy też dotąd 
nie była wstawiana w Szcze­
cinie, choć przed wielu laty. w 
cyklu realizacji zamkowych, za­
mierzał ją reżyserować Józef 
Gruda. Obecnie ideę Grudy 
również na zamkowej scenie 
stara się zmaterializować reży­
ser Ryszard Major w asyście

Jana Banuchy, scenografa 
współpracującego z Grudą przy 
zamkowych realizacjach „Cyda” , 
„Świętej Joanny”  i „Snu nocy 
letniej” .

Teatr Polski przygotował pre­
mierę rzadko wystawianego w 
polskim teatrze, zupełnie .-zaś 
nie znanego szczecińskiej pu­
bliczności, współczesnego poety 
i dramaturga Wojciecha Bąka. 
Autor do 1939 studiował w Po­
znaniu, był nauczycielem i 
współorganizował życie literac­
kie tego miasta. Po wojennej 
tułaczce powrócił do Poznania, 
gdzie m. in. w latach 1946—47 
był kierownikiem literackim 
Teatru Nowego. „Sługę Don K i- 
szota” ogłosił drukiem w 1947 r. 
i w tym samym roku odbyła 
sió je j prapremiera w Teatrze 
Nowym.

D Y R E K T O R  A n d r z e j M a y  p o d ją ł 
s ię  w ię c  n ie ła tw e g o  ż ą d a n ia  p r z y ­
w ró c e n ia  te j  s z tu k i te a t r o w i  p o ls k ie  
m u . Z a d e c y d o w a ło  o  ty m  b y ć  m oże  
s z la c h e tn e  p rz e s ła n ie  m o ra ln e  s z tu ­
k i .  co -w  d o b ie  p o w sze ch n e g o  u p a d ­
k u  m o ra ln o ś c i sp o łe c z n e j w y d a je  
s ię w y s ta rc z a ją c y m  u z a s a d n ie n ie m . 
Z ap ew n ie , n ie  bez zna cze n ia  b y ł  też  
ta k t .  że te n  n ie ła tw y  d o  z re a iiz ó w a  
n ia  u tw ó r  p rz e le ż a ł w ie le  la t .  cze­
k a ją c  na  k o le jn e g o  re a liz a to ra . B y ł  
w ię c  s w o is ty m  w y z w a n ie m  d la  A . 
M a v a . k tó r y  p o d ją ł  s ię je g o  re ż y ­
s e r i i .  1 d la  ca łe g o  zesp o łu  T e a tr u  
P o ls k ie g o . S c e n o g ra f ię  p r z y g o to w a ła  
B a rb a ra  J a n k o w s k a , zaś w  g łó w ­
n y c h  r o la c h  w y s tą p ią  J a n in a  B o ­
c h e ń ska  (D o n  K is z o t)  l  J e rz y  K o w -  
nas (S anszo Pansa ).

Ryszard MARKÓW

■Ijćfisnk tfJ

SCENA ze „Sługi Don Kiszot a”  w rysunku Arkadiusza Gac- 
parskieao.

XV Ł O D Z I u r u c h o m io n o  p ie rw s z y  w  P o lsce  s k le n . w  k tó r y m  m o żn a  
n a b y ć  m ik r o k o m p u te r y  P la c ó w k a  o p ró c z  s p rz e d a ż y  u ro w a d z i z a k u p  
m ik r o k o m p u te r ó w  i  o p rz y rz ą d o w a n ia  d o  n ic h . d y s p o n u je  te ż  fa c h o w a  
l i t e r a t u r a .  C A F  — A .  Z b r a n ie c k i

Na mikołajki i pod choinkę

Misie i komputery
BŁYSZCZĄCE oczy, noski przylepione do szyb wystawo­

wych, a nieraz głośny lament: kup mi mamo — to dość po­
wszechny obrazek przy sklepach z zabawkami. Cieszą się one 
powodzeniem przez cały rok. Największym Jednak w grudniu 
— wiadomo — Boże Narodzenie i Nowy Rok tradycyjnie już 
6ą okresem obdarowywania dzieci prezentami. Jakie zatem za­
bawki pojawią się w sklepach przed tegoroczną gwiazdką?
JAK wynika z Informacji u- 

zyskanych w Ministerstwie Han 
dlu Wewnętrznego i  Usług, w 
grudniu sklepy z zabawkami 
mają być lepiej zaopatrzone niż 
w tym samym okresie ub. r. 
Nie znaczy to jednak, iż każdy 
znajdzie w nich to czego szuka. 
Wartość zabawek zgromadzo­
nych na okres g wi aadkowo-no- 
woiroczny przekroczy sumę 
trzech i pół miliarda zł, czyli 
zwiększy się o 300 min w po­
równaniu z rokiem minionym. 
Wartość wysoka, niestety ce­
ny też... Krajową ofertę uroz­
maicą zakupy z Węgier, NRD 
a także z Chin.

P R O D U C E N C I k r a jo w i  t r a d y c y j ­
n ie  ju ż  p r z y g o to w a li  d u ż o  za b a w e k
p lu s z o w y c h  i  s z m a c ia n y c h . I  t y c h  
n a  p e w n o  n ie  z a b ra k n ie . W  s k le ­
p a c h  są ju ż  n a p ra w d ę  ła d n e  p ie s k i,  
m a łe . w ię k s z e  i ta k  du że . że m o żn a  
na  n ie  s ia d a ć . Są ta k ż e  u k o c h a n e  
p rz e z  d z ie c i m is ie  w  ró ż n y c h  w ie l ­
k o ś c ia c h  o ra z  z a d o m o w io n e  na na ­
s z y m  r y n k u  ró ż o w e  p a n te ry .  S to ją  
na- p ó łk a c h  fa n ta s ty c z n e , s z m a c ia n e  
la le  w  b a je c z n ie  k o lo ro w y c h  s t r o ­
ja c h  i k a p e lu s z a c h , ja k  te ż  te  b a r  
d z ie l  s w o js k ie  z w a rk o c z a m i i  u r o ­
c z y m i p ie g a m i p rz y g o to w a n e  p rz e z

s p ó łd z ie ln ię  „ Ś w ia to w id ” . P o d  d o ­
s ta tk ie m  b ę d z ie  ró ż n e g o  r o d z a ju  
g ie r  p la n s z o w y c h , k lo c k ó w  d r e w n ia ­
n y c h , p la s t ik o w y c h  i  k o n s t r u k c j i  
m e ta lo w y c h .

Z  Im p o r t u  m o żn a  U czyć  na  za b a w  
k i  m e c h a n ic z n e , b i la r d y ,  p i ł k i  n o ż ­
n e , s a m o c h o d y  ró ż n y c h  w ie lk o ś c i i  
ró ż n e g o  p rz e z n a c z e n ia  — oso b o w e , 
b u d o w la n e . Z  W ę g ie r  m a ją  b y ć  p ię k  
n e  k u c h e n k i  d la  d z ie w c z y n e k . P o ­
ka żą  s ię  te ż  w y tw o r n e  la le ,  b a rd z o  
p o s z u k iw a n e  k lo c k i  „ le g o ”  o ra z  p o ­
d o b n e  d o  n ic h  i  c ieszą ce  sdę d u ż y m  
p o w o d z e n ie m  N R D -o w s k ie  u k ła d a n ­
k i  „ P e - B e ” .

N ie  w s z y s c y  ro d z ic e  b ę d ą  te ż  m o  
g l i  k u p ić  u p ra g n io n e  k o n ie  na  b ie  
gu m ach c z y  u k ła d a n k i  te s to w e . 
S k r o m n y  je s t  w y b ó r  z a b a w e k  n a d m u  
c h iw a n y c h .  R o d z ic e  c h c ie l ib y  k u o o -  
w a ć  ró ż n e  z w ie r z a k i w  .p o s ta c i psa , 
k o ta ,  k o n ia , s a re n k i,  lw a  lu b  t y g r y ­
sa. T a k ic h  za b a w e k  n ie s te ty  n ie  m a. 
In w e n c ja  p ro d u c e n tó w  n a d m u c h iw a ­
n y c h  z a b a w e k  z a t rz y m a ła  s ię  na 
apzczó łee  M a i  i  G u c iu .

N ic  p o c ie s z a ją c e g o  n ie  m o żn a  p o ­
w ie d z ie ć  m a ły m  a m a to ro m  m e c h a ­
n iz a c j i  1 m o to ry z a c j i  N asz  p rz e ­
m y s ł z a b a w k a rs k d  n a d a l n ie  p r o d u ­
k u je  s a m o c h o d ó w  z d a ln ie  s te ro w a -

Sch . a n i t y c h  na b a te r ię .  N ie  ro -  
n y  te ż  p o ja z d ó w  k o s m ic z n y c h  i  
r o b o tó w ,  n ie  m ó w ią c  ju ż  o  ró żn e g o  

r o d z a ju  k o m p u te ra c h  — o s ta tn im  
k r z y k u  m o d y  na  Z a c h o d z ie .

M a ja  B O G D A N O W IC Z

Zapłacili ponad siedem milionów kary

(O stanie bezpieczeństwa jhlgieny pracy w szczeciń­
skich zakładach rozmawiamy z okręgowym inspektorem 
pracy Tadeuszem Kieszkłem)
— MAMY ponoć mniej wy­

padków przy pracy?
— To się zgadza. W pierw-' 

szym półroczu tego roku ma­
my rzeczywiście o ponad sześć 
procent wypadków mniej, niż 
w tym samym okresie roku 
ubiegłego. W 1984 r. było ich 
3 522, a teraz — 3 316. Wzro­
sła jednak absencja chorobowa, 
co świadczy, że jest więcej wy­
padków ciężkich, powodują­
cych dłuższą nieobecność w 
pracy. Opuszczono z tego po­
wodu w roku ubiegłym, cały 
czas mówimy o sześciu mie­
siącach. 89 405 dni, a w tym 
roku — 91 382 dni.

— Nie ma więc powodów do 
zadowolenia.

— Oczywiście. Wypadków 
przy pracy jest wciąż za du­
żo, a co gorsza — ich przyczy­
ny tkwią głównie me we wpro­
wadzanych nowych technikach, 
ale w nieprzestrzeganiu prze­
pisów, braku kontroli nad wy­
konywanymi pracami ze stro­
ny wyższego i średniego dozo­
ru, braku dyscypliny, a w wie­
lu przypadkach — również w 
nieprzestrzeganiu reżimów tech­
nologicznych.

Od trzech lat mamy pod 
szczególną opieką około 50 za­
kładów, w których następował 
wzrost wypadków przy pracy. 
Okazuje się, że przy naszym 
szczególnym nadzorze, nie­
szczęśliwych zdarzeń jest już 
w nich znacznie mniej, o 16— 
18 procent rocznie.

— Czyli, gdyby przy każdym 
pracowniku postawić inspekto­
ra pracy...

— Nie ma takiej możliwości 
ani potrzeby. Wyegzekwujemy 
wreszcie kiedyś to, że admini­
stracja zakładów będzie sumień 
nie wykonywać swoje obowiąz­
k i w zakresie bhp, szczególnie 
jeśli chodzi o spełnianie zapi­
su artykułu 234 i  235 kodeksu

pracy. Musimy doprowadzić do 
tego, by w zakładach powstał 

■ jakiś stały system nadzoru 
nad warunkami pracy. Było to 
już stosowane dawniej z du­
żym powoGzeniem i dobrymi 
efektami w Załomiu i innych 
przeds.ębiorstwach. Trudno nam 
zrozumieć, dlaczego zaniechano 
tam konkursów bhp i innych 
form. Uważamy, że przy więk­
szym zaangażowaniu admini­
stracji, związków zawodowych 
i społecznej inspekcji pracy, 
jest możliwość obniżenia ilo­
ści wypadków nawet o 30, a 
może i więcej procent. Pod­
kreślam, że odpowiedzialność 
za warunki pracy ciąży na za­
kładzie, a nie na organie kon­
trolnym, jakim  jest Państwo­
wa Inspekcja Pracy. General­
nie w przedsiębiorstwach na­
rzeka się na brak ludzi, a tak 
małą uwagę przywiązuje się do 
ochrony zdrowia załóg w pro­
cesie produkcji.

— Płacimy za to wszyscy, 
bo absencja, bo zasiłki choro­
bowe, bo inne świadczenia...

— Tak, to kosztuje drogo. 
Tym bardziej więc razi lekce­
ważenie i beztroska w spra­
wach bhp. Świadczy o niej naj­
lepiej fakt, że w toku kontro­
li, a więc w ciągu dwóch, 
trzech dni, zakłady usunęły po­
nad siedem tysięcy zagrożeń 
stwierdzonych przez inspekto­
rów pracy. Dotyczy to ostat­
nich dziesięciu miesięcy br. W 
tym czasie nasi inspektorzy 
przeprowadzili bez mała tysiąc 
kontroli w siedmiuset zakła­
dach pracy. Wydali na piśmie 
820 nakazów, zawierających aż 
5 700 zarządzeń. Wstrzymali 790 
robót, z uwagi na prowadze­
nie ich niezgodnie z przepisa­
mi. Skierowali do innych prac 
ponad tysiąc osób, ponieważ nie 
miały uprawnień do wykony­
wania czynności na danym sta­
nowisku, albo nie miały ko­
niecznych badań lekarskich.

Za stwierdzone poważne uchy­
bienia ukarano ponad tysiąc 
osob na łączną kwotę 7 min 
250 tys. zi. Zastanawia fakt, 
że od k ilku lat ilość stwier­
dzonych niedociągnięć, usuwa­
nych w czasie kontroltf jest 
wysoka i zbliżona w liczbach.

— Czy zatem nie jesteście 
zbyt liberalni?

— Odczucia są różne. Kara­
ni twierdzą, że kary są zbyt 
surowe. Skarżący się na wa­
runki pracy mówią natomiast, 
że jesteśmy zbyt liberalni. 
Twierdzę, że kary nie są jesz­
cze za wysokie, albowiem 
średnia w województwie wy­
nosi ponad 7 tysięcy złotych. 
Biorąc pod uwagę fakt, że in­
spektor pracy jest uprawnio­
ny do nakładania kar w wy­
sokości 50 tys. zł, jest to rze­
czywiście procent niewielki. 
W drastycznych przypadkach 
stosowaliśmy jednak i tak wy­
sokie kary.

Nie jesteśmy i nie będziemy 
liberalni wobec ludzi, którzy 
zaniedbują swoje obowiązki. 
Podejmujemy wiele działań, 
które muszą w końcu przynieść 
konkretne efekty. W tę bata­
lię staramy się włączyć orga­
nizacje partyjne, związki za. 
wodowe, rady pracownicze. Nie 
we wszystkich zakładach współ 
na działalność jest tu prowa­
dzona. I dlatego apeluję do 
przedstawicieli tych organiza­
c ji o większe zaangażowanie 
się w ocenę poczynań* admini­
stracji w zakresie bhp

Nas, inspektorów pracy jest 
mało, ale chcemy pomóc. Pro­
simy więc o ścisłą współpra­
cę z Państwową Inspekcją Pra­
cy. Nie należy czekać biernie 
na przyjazd inspektora, na kon­
trolę i wówczas dopiero la­
mentować, że wielu spraw nie 
udało się załatwić wcześniej.

Jest jeszcze cała gama pro­
blemów, związanych z funk­
cjonowaniem prawa pracy w 
zakładach. Ale to już temat 
na odrębną rozmowę.

— Dziękujemy za rozmowę.
Notowała: tur
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Pracownicy poszukiwań
REJON PRZEWOZÓW KOLEJO W YCH

w  Szczecinie

przyjm ie kobiety i  mężczyzn do szkolenia 
na niżej wymienione stanowiska:

j ,  kobiety i mężczyzn z wykształceniem 
średnim technicznym lub ogólnokształ­
cącym na dyżurnego ruchu,

£  mężczyzn z wykształceniem zasadni­
czym zawodowym i podstawowym na 
manewrowych i strażników SOK, 

ą  kobiety i mężczyzn z wykształceniem 
średnim lub zasadniczym zawodowym 
na młodszego referenta służby handlo­
wej.

^  kobiety i mężczyzn z wykształceniem 
zasadniczym zawodowym i podstawo­
wym na konduktorów i zwrotniczych, 

^  kobiety i mężczyzn z wykształceniem 
zasadniczym zawodowym i średnim na 
ajentów zdawczo-odbiorczych — Stacji 
Szczec in—Gum ieńce,

±  kobiety i mężczyzn z wykształceniem 
średnim lub zasadniczym zawodowym 
na ekspedytorów.

Szczegółowych' informacji udziela*

1. Rejon Przewozów Kolejowych Szcze­
cin. ul. Czarnieckiego Nr 9,‘ po>k. 48.

. tel. .¡41 wew. -54-42,
2. Stacja' Szczecin Główny, ul. Krzysztofa

Kolumba Nr 1. pok. 23, tel. 41 wew. 
57-91, '

3. Stacja Szczecin—Port Centralny, ul. 
Gdans-ka N r 37, pok. 16, teł. 41 wew. 
43-13,
Stacja Szczecin-Gumieńce, ul. Cukro­
wa Nr 65, tel. 41 wew. 54-76,
Stacja Szczeein-Dąbie, ul. Stacyjna 1, 
tel. 41 wew. 23-59.

6 Stacja Stargard Szczeciński, ul. Dwor­
cowa 2. pok. 11, tel. 768 wew. 318, 310,

7. Stacja Świnoujście, ul. Dworcowa 1, 
tel. 53-37, 27-86 wew. 310.

Nie jest wymagane skierowanie z Wy­
działu Zatrudnienia.

DYREKCJA
ZESPOŁU O P IE K I ZDROWOTNEJ 

w G ryfin ie

zatrudni od zaraz:

A małżeństwo lekarskie — internista i 
pediatra lub internista i ginekolog w 
Przychodni Rejonowej w Mieszkowi­
cach.

Zapewniamy 5-pokojowe mieszkanie w 
w illi, wysokie uposażenie oraz umożliwimy 

- zakup samochodu.

Oferty prosimy kierować pod adresem: 
Zespół Opieki Zdrowotnej 74-100. Gryfino, 

ul. Parkowa 7, tel. 29-63.
6711-K

A K A D E M IA  RO LNICZA

w Szczecinie

z a t r u d n i :

A głównego specjalistę ds. budowlanych, 
A głównego specjalistę ds. sanitarnych i 

ciepłowniczych.

Wymagane kwalifikacje:

wykształcenie wyższe budowlane oraz 
8-letni staż zawodowy, w tym 2 lata na 
stanowisku kierowniczym i  ewent. upraw­
nienia budowlane.

Ofeity prosimy kierować do Działu 
Spraw Pracowniczych 71-424 Szczecin, ul. 
Janosika 8. nr tel. 22-08-51 w. 45.

6706-K

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
PO LM OZBYT

w Szczecinie, ul. Białowieska 2

zatrudni następujących pracowników:

^m echan ików , lak iern ików , blacharzy - 
-spawaczy,

^śłusarzy-konserw a torów,
^ e le k try k ó w  z uprawnieniam i, 
^m a la rzy , murarzy, dekarzy, 
^program istów -operatorów ,
^ ro b o tn ikó w  magazynowych, 
^ inspe k to rów  Działu Obsługi K lienta, 
^księgowe.
.^inspektorów  ds. inwestycji.

Informacji udziela Dział Osobowy ł Płac, 
tel. 82-14-43.

6707-K

P R Z E T A R G
W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

EN ER G ETYKI CIEPLNEJ

w Szczecinie, ul. Dembowskiego 6,

ogłasza

przetarg nieograniczony 
na wykonanie w  1986 r.:

— rem ontów kapita lnych węzłów ciepl­
nych,

—  robót budowlanych na obiektach 
WPEC — Szczecin,

—- montażu regulatorów7 BRU na węzłach 
cieplnych,

— remontów7 kapita lnych kotłów7.

Oferty należy składać w dyrekcji przed­
siębiorstwa przy ul. Dembowskiego 6, w 
Szczecinie, w terminie 14 dni od daty 
ogłoszenia przetargu, po czym nastąpi ko­
misyjne ich otwarcie. Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta be2 podania przy­

czyny.
6712-K

POLITECHNIKA
SZCZECIŃSKA

poszukuje

dla Studium Podyplomowego 
dla Cudzoziemców 

umeblowanych pokoi 1-osobo­
wych z telefonem na okres 6 
miesięcy od stycznia do czerw­

ca 1986 roku.
Koszt wynajm u ustala się na 

6 000 zł mesięcznie. 
Umowy zawierane będą przez 

„Pomeranię” .
Zgłoszenia prosimy kierować 
do Ins ty tu tu  A rch ite k tu ry  i  Pła 
nowania Przestrzennego P o li­
techniki Szczecińskiej, al. Pia­
stów 50, tel. 49-40-02 (pokój 

331).
6708-K
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] K O M U N I K A T
SPÓ ŁD ZIELN IA  

PROJEKTOW ANIA 
I USŁUG

INW ESTYCYJNYCH  
„INW ESTPROJEKT”

* w Szczecinie, ul. Żubrów 3 
| wzywa użytkowników garaży 
i stojących na „dziko” na placu 
; przy zbiegu ulic Parkowej —
• Dubois, do ich natychmiastowe 
i go rozebrania i usunięcia po­

zostałości.
t Przedmiotowy teren przeznaczo 
I ny jest pod budownictwo miesz

I kaniowe, w związku z czym po 
upływ ie siedmiu dni od dnia 
ukazania się niniejszego ogło­
szenia, wykonawca robót budo­
wlanych przystąpi do ogrodze­

nia placu budowy.
SPiU I „Inw estpro jekt”  nie po­
nosi żadnej odpowiedzialności 
za nie usunięte w term inie obie 

k ty . 6709-K

K U P N O
T R A B A N T A ,  126p, k u ­
p ię .  O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
szeń S z c z e c in  34914.

R Ó Ż N E
V ID E O  , — te le w iz o r y  
p rz e s tra J a n ie  b e zszu m o - 
w e  fo n i i ,  W o ltm a n n , 
82-12-67. 28513-G
C O L O R  te le n a p ra w y ,  
U z n a ń s k i,  22-85-97.

3240G-G
A N T E N Y  G o ga cz , 239- 
470. 24193-G
P R A L K I ,  p r o g r a m a to r y ,  
R u tk o w s k i ,  52-46-53.

32128-G
G A Z O W E  u s łu g i.  K o -  
r y c k o ,  472-79. 3327j - G
O C IE P L A N IE ,  z a b e z p ie ­
c z a n ie  d r z w i ,  S ie ń k o , 
t e l.  724-36. 31234-G
P R Z E P R O W A D Z K I K o ­
z ło w s k i.  619-021.

25559-G

C Y K L IN O  W  A N IE ,  J a ­
n u s z k ie w ic z , 22-01-73.

33465-G
W Y Ł Ą C Z N IE  w y s y łk o ­
w o ! P o le c a m  n o w o z e ­
la n d z k ie  b r z o s k w in ie  
m o re le , d rz e w a  p o z io m ­
k o w e , t r u s k a w k o w e ,  p o ­
m id o r o w e .  K a r ło w e  b a ­
n a n y ,  p a p a je , F e i jh o ę , 
a k t y n id ie ,  k iw i .  p is ta ­
c je ,  e h le b  ś w ię to ja ń s k i,  
d z ie s ią tk i  in n y c h  o w o ­
c o w y c h , o z d o b n y c h  z ca 
łe g o  ś w ia ta !  K r a jo w e  
ja d a ln o o w o c o w e  p ig w o w  
ce, r o k i t n ik i ,  b e rb e ry s y , 
r a js k ie  ja b łu s z k a ,  c z a r ­
n e  k r z e w ia s te  o ra z  d rz e  
w ia s te  .b o ró w k i a m u r ­
s k ie . k a n a d y js k ie .  K a ta ­
lo g  ' o b ję to ś c i k s ią ż k i — 
za p o b r a n ie m , o g r o d n i ­
c tw o  . .L e o p o l it a n ia 7’ 68- 
210 N o w e  C za p le .
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Przekład: Marcin Pacuła
181 ------

Zrobił jeszcze jeden krok.
Zobaczył ją w głębi kabiny.
Leżała zwinięta w kłębek w śpiworze, z twarzą przysło­

niętą włosami.
Wtem Harry potknął się o nogę jednego z foteli i dziew­

czyna obudziła się. Podniosła się, przerażona, a on szybko 
rwał z latarki chusteczkę
— Zgasić światło! — wrzasnęła.
Rexy Frobbe, Ron Craigg i sierżant nie przesadzili. Zdą­

żył zobaczyć, że je j twarz rzeczywiście wyglądała koszmar­
nie. Skóra była porozcinana, obrzmiała, usiana różowymi na­
roślami. Cała sieć blizn zniekształcała je j twarz, która daw­
niej mogła być piękna. Znów owinął latarkę chusteczką 
i skierował światło w dół.

— Czego pan chce? — krzyknęła dzieioczyna. — Przespać 
się ze mną? Nie o tej porze! Niech pan się wynosi!

— Nie po to tu przyszedłem.
— Więc po co?
Jej głos miał miłe, kulturalne brzmienie.
— Czy to pani jest Jayne Sterling?
— I  co z tego?
— Przysyła mnie Rexy Stunts Frobbe, a bezpośrednio

Ron Craigg.
— Ciągle nie wiem, czego pan tu chde!
— Szukam tego człowieka, który kazał swoim Chińczykom

oszpecić panią.
— Czy to Stunts panu to powiedział?
— Tak.
Zamilkła na chwilę.
— Dlaczego pan go szuka?
— To snrawa osobista.
— Pan sądzi, że ja dam się nabrać? A poza tym, co mnie

obchodzą pańskie osobiste sprawy?
— Jestem przyjacielem Stuntsa.
— No i co z tego? Stunts, to przeszłość. Tak jak Ron. Kto 

panu powiedział, że ja tu jestem?
— Ron Craiggi
— Chciałam powiedzieć, że jestem w tym samolocie?
— Pewien sierżant z Amerykańskich Sił Powietrznych, 

którego spotkałem w barze.
— Kim pan jest? Gliną? Prywatnym detektywem?
— Na pewno nie...----- 182 .------------- ------
Harry Shulz zaśmiał się cicho.
— Nigdy z niczym nie zwracam się do tych ludzi.
— Pan jest gangsterem?
W ciemności potrząsnął przecząco głową.
— Też nie. Pracuję sam.
— Poza prawem?
— A czy pani zna kogoś, kto by nie mógł znaleźć się 

pewnego dnia na marginesie prawa?
Zgadywał po intonacji je j głosu, że to ją zaintrygowało. 

Po chwili jednak dziewczyna westchnęła ciężko.
— Niech pan stąd spływa! Nie mam panu nic do powie­

dzenia.
— Pani ma zamiar spędzić tu resztę życia?
— Pilnuj pan swego nosa!
Wyczuwał, że dziewczyna zmusza się do ordynarnego za­

chowania.
— Taki język rlie pasuje do pani — powiedział spokoj­

nie. — W gruncie rzeczy pani jest bardzo nieszczęśliwa.
— Powiedziałam, żeby pan się stąd wyniósł! — krzyknęła

ze złością.
— Pani sypia z żołnierzami — podjął Harry Shulz. — 

W jakim celu? Zęby dostać parę dolarów. Po co? Zęby 
utrzymać się przy życiu. Jaką ma pani przyszłość przed so­
bą? Nie ma pani żadnej. To życie z dnia na dzień. Wegeta­
cja. Samobójstwo moralne w małych dawkach. Gdybym był 
na pani miejscu, to bym się zastrzelił. Poprosiłbym któregoś 
z pani kumpli z lotnictwa wojskowego, jednego z tych, któ­
rzy pomagają pani ukrywać się w tym samolocie, żeby mi 
pożyczył swój służbowy Colt 45 i palnąłbym sobie w łeb. 
Kula tego kalibru wcale by pani bardziej nie zeszpeciła.

Zareagowała- na to tak jak się spodziewał. Wyskoczyła ze 
spiioora i stanęła na równe nogi. Widział ją teraz w całej 
okazałości. Wyglądała trochę nierealnie w bladym świetle 
tatarki. Miała na sobie tylko krótką koszulkę i fig i. Schyli­
ła się i sięgnęła po kawał stalowej, plecionej liny, grubości 
cala i długości co najmniej stopy. Wyprostoioała się i za­
częła nim wymachiwać.

— Łajdak z pana! Taki sam jak tamci!... Jak wszyscy! —
krzyczała.

Obrzuciła go stekiem wyzwisk. Harry Shulz nie odzywał
się.

— Wynoś się!-. Mówię ostatni raz! Bo zabiję cię!
Jej oczy spod rozdartych brwi rzucały pioruny gniewu, 
Harry nawet się nie poruszył.
— Jest tylko jedno wyjście — powiedział powoli i wy­

raźnie. — Mianowicie, operacja plastyczna.
Dzieioczyna znieruchomiała.
— Pechowo się składa — ciągnął — że te dziewięć tysięcy 

dolarów zniknęło razem z tym żigolakiem.
— Stunts za dużo gada.
— Pani potrzebny jest zamożny protektor... Taki, który 

by zapłacił za operację. W pani wypadku, bardzo kosztow­
ną...

Wybuchnęła gorzkim śmiechem.
t r d n l j
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Więcej rozmachu w działalności TKKF

Frontem ku rodzinnej rekreacji
14 GRUDNIA odbradować be- d y .  k tó r a  n ie  je s t  aż t a k  c z a rn a  k a c j i .  P o d ję to  d z ia ła n ia  z m ie rz a ją -  

,  . TV- . ,  « « m  ja k b y  U) m o g ło  w y n ik a ć  z p rz e d s ta -  ce do  w y tw o r z e n ia  s p r z y ja ją c e j  re
OZJ.e i a  z -jdz-u w io n y c h  l ic z b .  Z  d o ty c h c z a s o w e g o  k r e a c j i  a tm o s fe ry  w  z a k ła d a c h  p ra -
Towarzystwa Krzewienia K u l- d o r o b k u  u d a ło  s ię  b o w ie m  s p o ro  c y ,  u c z u la ją c  n a  te  p r o b le m y  ic h  
t u r v  F i7 v r / in fM  P . ló w n v m  z a d a -  u ra to w a ć , a n a w e t  w y jś ć  na  n o w e  k ie r o w n ic tw a  n a  s p e c ja ln e j w o je -  

. *  *  v C J . . . . y  o b s z a ry  d z ia ła ln o ś c i.  Z n a le ź l i  s ię  bo  w ó d z k ie j  n a ra d z ie  s p ra w o m  ty m  po
mem tej organizacji jest upow- w ie m  w  T K K F  lu d z ie ,  k tó r z y  n ie  ś w ię c o n e j.  P r o b le m y  z w ią z a n e  z o ż y  
szechnianie różnych form czyn- p r z y g lą d a l i  s ię  z z a ło ż o n y m i rę k o m a  w ie n ie m  ż y c ia  s p o r to w e g o  w  fa b r y -  
n e ^ o  w v n o c 7 v n k n  w ś r ó d  z a łó g  p o s tę p u ją c e m u  p ro c e s o w i r o z k ła d u  k a c h  i  m ie js c u  z a m ie s z k a n ia  z n a ­
n e g o  wypoczynku wsroa p ra c o w n lc z e j r e k r e a c j i .  T a k ic n  lu d z i  la z ły  te ż  s w o je  o d b ic ie  n a  o r g a n i-
pracowniczych 1 W  miejscu za- o g a r n ię ty c h  p a s ją  s p o łe c z n e g o  d z ia -  z o w a n y m  p rze z  K W  P Z P R  s p o tk a -  
mieszkania. Zjazdowe Obrady ła n ia ,  lu d z i  p o  p r o s tu  lu b ią c y c h  n iu  p o ś w ie c o n y m  r e a liz a c ji  p o s ta -  

«.i« u? f i l o  s p o r t  n ie  z a b r a k ło  te ż  w  z a k ła d a c h  n o w ie ń  B iu r a  P o lit y c z n e g o  Kc
t o c z y ć  ¡»lę u ę u c j w  b y i u a L i i  u i a  p ra c y . D z ię k i n im  n ie  p o n ie s io n o  P Z P R  w  s p ra w ie  r o z w o ju  k u l t u r y  
towarzystwa szczególnej. Atmo~ ż a d n y c h  s t r a t  w  m ię d z y z a k ła d o w y c h  f iz y c z n e j.  
sfera panujaca na początku l ig a c h  s p o r to w y c h . B a , do  p i łk a r -. , . e>Ł-ł«ł I pi. 41/.*» a i Hnr.lip hoilmłfi.la t osiemdziesiątych-w naszych 
zakładach pozbawiła TKKF 
c.onuszniika naiw3Żn.ieii7P?o grywki zakładowe w międzynarodo- wynika to z winy towarzystwa bo-_ _ *. — o ł j  .... i tiR.a »iiip. .cip ii> < Fnniri.ianAW4- rvka1aceeo sie z brakiem Rorsetu.

s k ie j  i  s ia tk a r s k ie j  d o s z ły  b a d m in -  C H O Ć  ob ecn o ść  T K K F  w  ż y c iu  
, ,  _ to n o w a  i  te n is a  s to ło w e g o . Z o r g a n i-  s p o r to w y m  w o je w ó d z tw a  w z ra s ta , n a

zakładach pozbawiła TKKF zo w a n o  w e s p ó ł z  R o s to c k ie m  ro z -  d a l Jest on a  s k ro m n a . I  n ie  zaw sze

w e i  l id z e  p i łk a r s k ie j .  F u n k c io n o w a -  r y k a ją c e g o  s ię  z b r a k ie m  s p rz ę tu , 
ła  s k r o m n iu tk a  co  p ra w d a  i  w y m a -  w ła s n e j b a z y , ś ro d k ó w  f in a n s o w y c h , 

Jednocześnie TKKF trac ił Og- g a ją c a  d o f in a n s o w a n ia , w y p o ż y c z a ł-  Z a w ę ż y ły  s ię  s z e re g i a k t y w u .  N a 
n i s k a  i  c z ł o n k ó w  W  r o k u  1Q8Û n ia  s p rz ę tu  s p o r to w e g o . K o n ty n u o -  d z iś  s p ra w ą  n a jw a ż n ie js z ą  je s t  w y -  

/  ,« o  L , *  *  w a.no R e k r e a c y jn y  T u r n ie j  N a j le p -  tw o r z e n ie  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h
W  ogniSAacn \Z o  statuto- s z y c h , k tó re g o  u a t r a k c y jn ie n ie  je s t  s p r z y ja ją c e j  r o z w o jo w i r e k r e a c j i  a t -
wyc-h ł  11 7  regulaminowych) o b e c n ie  n ie z b ę d n e . D u żą  p o p u la r n o -  m o s fe ry ,  p rz y c ią g n ię c ie  n o w y c h  dz ia  
s k u tn io T w c f ir  h v ł n  2^14Q4 c z ło n . .  c ie s z y ły  s ię l ic z n e  fe s ty n y  łą c z y ,  w y jś c ie  z a t r a k c y jn y m  p r o -

0Q n n  * ?  *  z a w o d y  o G ra n d  P r i x  to w a -  g ra m e m , w  k tó r y m  k a ż d y  z n a jd z ie
K O W . 1-żZilS W  z9 (17 statuto- r z y s tw a  w  b ie g a c h  i  te n is ie  s to -  c o ś  d la  s ie b ie . B a rd z o  ży w a  je s t  w  
wych i  12  regulaminowych, ło w y m . T e  w s z y s tk ie  im p r e z y  o ż y -  T K K F  k o n c e p c ja  z m ie rz a ją c a  d o

k im  były związki zawodowe.

w ia ły  ż y c ie  s p o r to w e  w  z a k ła d a c h - o rg a n iz o w a n ia  im p r e z  z p ro g ra m e m  
, . . . -  , . p r a c y  i  n a  o s ie d la c h . M im o  z a n ik u  d la  c a ły c h  r o d z in , c o  p o w in n o  d o -

Stwach; uprawiają r e k r e a c j ę  d z ia ła ln o ś c i l ic z n y c h  o g n is k  lu d z ie  b rz e  u z u p e łn ia ć  s ię  z d z ia ła ln o ś c ią
7923 o s o b y ,  w  1983 r o k u  b y ł o  n ie  c h c ie l i  b o w ie m  że g n a ć  s ię  z re  s ta ły c h  z e sp o łó w  ć w ic z e b n y c h , l ig a
ip c z o z p . p a r z p j  F u n k c i o u f t m n ł o  k re a c ją . W  n ie k tó r y c h  z a k ła d a c h  za md m ię d z y z a k ła d o w y m i, k tó r e  bę dą
jesza cze  g o r z e j ,  r  u n K C jo n o w a iO  s tą p i ły  je  r a d y  k u l t u r y  f iz y c z n e j.  n a d a l ro z b u d o w y w a n ie . R T N . t u r -

*..11—  n n -------c’ — n ie ja m i  b ra n ż o w y m i,  z a k ła d o w y m i
M N IE J  w ie c e i  od  r o k u  w  T K K F  s p a r ta k ia d a m i,  

p o w ia ły  n o w e  w ia t r y .  T o w a rz y -
.  S tw o  p rz e s z ło  d o  o fe n s y w y . Z  ro z -  JESTEŚMY w Szczecinie W

rozkładu organizacji, uzyskująe m a c h e m  p rz e p ro w a d z o n o  m . in .  I  R e t n i r i A i  ę v t i i n n i i  ż e  H z io k i
nawet n ie w ie lk i liczbowy k r e a c y jn y  T u r n ie j  P rz e d s ię b io rs tw  s y t u a c j i ,  ze11 W l  n iew iern i n c z o o w y  G o s p o d a rk ,  M o r s k ie j .  T y m  ś la d e m  wspomnianym ligom i RTN,

te ra z  c h c ą  p ó jś ć  in n e  b ra n ż e . O d b y ł który W  założeniach powinien 
S L S i " p f r t o w e ° p o ° B n a knleW  *>yć poprzedzony spartakiada- 
--------------1-------------- mi, a także pozostałym ele­

mentom działalności TKKF, 
mamy niezły system upow­
szechniania ku ltury fizycznej. 
Niie potrzeba go zmiepiać, trze­
ba go tylko wypełnić życiem...

J. GRA2EWICZ

działających w przedsiębior-

bowiem tylko 27 ognisk. Sy­
tuacja na dziś jest więc taka, 
ie  zdołano zahamować proces

wzrost działających komórek.
-  S T A T Y S T Y K A  s t r a t  je s t  s m u tn a . 

N ie  o d d a je  ona je d n a k  c a łe j p r a w -

m & m m m & W Ta BI Ü &
Dziś ostatni kupon

DZIŚ ostatni kupon plebiscy­
tu  na 10 najlepszych sportow­
ców i 3 najlepszych trenerów 
Ziemi Szczecińskiej. Nasz kon­
kurs zamykamy typowaniami 
prezydenta miasta Szczecina 
Ryszarda Rotkiewicza oraz dzia 
łączy Okręgowego Związku 
P iłk i Siatkowej. Oto one:

KUPON
X X X II  PLEBISCYT

SPORTOWY
„K U R IE R A

SZCZECIŃSKIEGO"
ZAW ODNICY

1. (iO pkt)

2. -------------------- (9 pkt./

S, .------------------- (8 pkt-j

1 (7 pkt..

5. (6 p kU

e -------------------  (5 p k t)

T. , -------------------(4 p k U

S. . ----------- --------  (3 p k t)

9. (2 p k t)

10. U p k t ;

TRENERZY

1. ----------  (3 pkt.)
2. (2 p k t ;

3. ---------------- - (1 pkt.)

Im ię  ! nazwisko wypełnia-

iaceco

Adres

Ryszard Rotkiew icz — prezy­
dent miasta Szczecina:
Z A W O D N IC Y

1. R . D a w id o w ie ?
2. A . S ik o rs k i
3. J . S zu m ie ć
4. K . K rz y ż a ń s k :
5. R . K a c z y ń s k i
6. R . M a jd a ń s k i
7. M . O s tro w s k i
8. T . G a w ro ń s k i
9. B . J a re c k i 

10. V . M a lc z a k

T R E N E R Z Y

1. J . S a lw in
2. W . M o s b a u e r
3. K .  E ic h

Działacze Okręgowego Związ­
ku P iłk i Siatkowej w Szczeci­
nie:
Z A W O D N IC Y
ł .  R . D a w id o w ie ?
2. A .  S ik o rs k i
3. R . B o ró w k o
4. R . K a c z y ń s k i ,
3. W . K a c p rz a k
6. K .  K rz y ż a ń s k i
7. M . O s tro w s k i
8. T. Gawroński
9. S. B a n a sza k  

10. J .  S zu m ie ć

T R E N E R Z Y
1. J .  S a lw in
2. W . M o s b a u e r  
8. J . T r o s z c z y ń s k i

K U P O N Y  n a le ż y  n a d s y ła ć  w  te r ­
m in ie  d o  d n ia  5 g r u d n ia  b r .  (d e c y ­
d u je  d a ta  s te m p la  p o c z to w e g o )  p o d  
a d re s e m : „ K u r i e r  S z c z e c iń s k i”
70-550 S z c z e c in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  
8 z  d o p is k ie m  n a  k o p e r c ie :  P le b i 
s c y t  s p o r to w y .

(W)

GKS —-, Pcgcń,
ŁKS — Górnik Z.

Puiarowa środa
DZIŚ rewanżowe mecze 

1/2 piłkarskiego Pucharu 
Polski. GKS gra w Katowi- 
cach z Pogonią, a ŁKS z 
Górnikiem Zabrze. W pier­
wszym spotkaniu portowcy 
pokonali GKS 2:1, a Gór­
nik wygrał z łodzianami 6:1.

Mecz GKS — Pogoń roz­
począł się o godz. 12.

(jg)

Budujemy halę dla Szczecina

Kajakarstwo

7 szczecinian
w kadrze narodowej

P O L S K I Z w ią z e k  K a ja k o w y  p o ­
w o ła ł  k a d r ę  n a ro d o w ą  n a  r o k  1986.
Z n a la z ło  s ię  w  n ie j  7 z a w o d n ik ó w  
s z c z e c iń s k ie g o  W is k o rd u .  D o  k a d r y  
s e n io ró w  p o w o ła n o  k a ja k a r z a  K a ­
z im ie rz a  K rz y ż a ń s k ie g o  i  ja k o  r e ­
z e rw o w e g o  E d m u n d a  G a rc z e w s k ie -  
go . k a n a d y jk a r z y  —  J a n a  W ic z e w -  
s k ie g o  i  K r z y s z to fa  G ło w a c k ie g o  
o ra z  ja k o  re z e rw o w e g o  D a r iu s z a
G ło w a c k ie g o , a d o  k a d r y  ju n io r ó w  -  _____ ____ ___ _ ___ _____ __

k a  ja k a rz a  Ire n e u s z a  P a jo r a  i  k a -  i m o ic h  ś w ia d c z e ń  f in a n s o w y c h  na

„Wzywam wszystkich 
pracowaków 

morza i lądu...”
K O N T O  b u d o w y  h a l i  w id o w is k o ­

w o - s p o r to w e j d la  S zcze c in a  z d n ia  
n a  d z ie ń  ro ś n ie . J e d n o c z e ś n ie  p o ­
w ię k s z a  s ię  l is ta  o f ia ro d a w c ó w . 7  
in fo r m a c j i ,  ja ik ie  u d z ie lo n o  n a m  v  
W O S iR , g d z ie  k s ię g o w a n e  są w p ła  
t y ,  d o w ie d z ie l iś m y  s ię . że n a  k o n to  
b u d o w y  h a l i  o s ta tn io  w p ła c i l i :  A Z S -  
A JC K  —  7 376 z ł.  t r i s t h ło n iś c i .  d z ia ła  
J ą cy  p r z y  S z c z e c iń s k im  K lu b ie  
O l im p i jc z y k a  — 2 230 z ł., z n a n y  dz ia  
łą c z  b o k s e rs k i T . P l is k o  — 2 ty s . 
z ł ,  s y m p a ty k  s p o r tu  B . B o ry s o w io z  
—  1000 z ł.  K ib ic e  z Z a rz ą d u  R u c h u  
D O K P  — 4 ty s . z ł. N a to m ia s t  n a j ­
n o w s z e  w p ła ty  p o c h o d z ą  o d  c z o ło ­
w e g o  b ie ga cza  P o ls k i  B o g u s ła w a  M a  
m iń s k ie g o  — 10 ty s .  z ł ,  o ra z  o d  p ra  
c o w n ik ó w  W O S iR  — 21 ty s .  755 zł.

N a  te m a t  b u d o w y  h a l i  o t r z y m u je ­
m y  ró w n ie ż  d u ż o  l is tó w . ' N ie  ta .k 
d a w n o  p u b l ik o w a l iś m y  w  c a ło ś c i 
l i s t  T ad eu sza  P l is k l .  D z iś  f r a g m e n t  
z o s ta tn ie j  k o re s p o n d e n c ji ,  n a d e s ła  
n e j  o rz e z  B o g u s ła w a  B o ry s o w i cza. 
O to  o n :

..J e s te m  s z c z e c in ia n in e m  od  1946 
r o k u .  N a js ta rs z y m  p r a c o w n ik ie m  
P rz e d s ię b io rs tw a  P o ło w ó w  D a le k o ­
m o r s k ic h  i  U s łu g  R y b a c k ic h  „ G r y f ”  
w  S z c z e c in ie . W  p rz e s z ło ś c i b y łe m  
c z y n n y m  d z ia ła c z e m  s p o r to w y m .

W  p e łn i  d o c e n ia ją c  in ic ja t y w ę  i  
k o n ie c z n o ś ć  b u d o w y  h a l l  w id o w is k o  
w o - s p o r to w e j d la  S zcze c in a  w z y ­
w a m  w s z y s tk ic h  p r a c o w n ik ó w  m o ­
rz a  i  lą d u  naszeg o  p rz e d s ię b io rs tw a  

p o d e jm o w a n ie  p o d o b n y c h

ŚRODA,
4 G RUDNIA

DZIŚ:
Barbary, Krystiana 

JUTRO:
Saby, K rysp iny

POGODA ~
ZACHMURZENIE zmien­

ne. Możliwość przelotnych 
opadów deszczu. Tempera­
tura 11 stopni. Wiatry po­
łudniowo -zachodnie, dość 
silne i  silne, porywiste.

D Z lS  r a n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1013 h P a  (7G0 
m m  H g ) . W  c ią g u  d n ia  w y ­
s tą p i n ie w ie lk i  w z r o s t ' ciśnie-

T E L E W I Z J A

n a d  y j  k a r  za Ire n e u s z a  T rz c iń s k ie g o .
( jg )

te n  g o d n y  c e l” .
(b t)

P R O G R A M  I
14.30 T V  k u r s  r o ln ic z y .  14.50 K r a j ­
o b r a z y  P o ls k i  — d la  k l .  IV .  15.55 
N U R T . 16.25 W ia d o m o ś c i. 16.30 M a g . 
h a rc e rz y .-  16.55 D la  d z ie c i  — . .T ik -  
t a k ” . 17.20 W ia d o m o ś c i. 17.30 L o s o ­
w a n ie  E x p re s s  L o tk a  i  M a łe g o  L o t ­
k a .  17.40 S p o r t .  18.30 . .N o ta t k i  z 
p o d ró ż y ” . 19 D o b ra n o c . 19.10 A r c h i ­
w u m  X X  w ie k u .  19.30 D z ie n n ik .  
20 P u b l ic y s ty k a .  20.15 F i lm  f r .  — 
..C h ło p a k  d o  w z ię c ia ” . 21 .W K o m e n ta  
rz e . 22.15 „ B a r b ó r k o w y  k o n c e r t ” . 
23 W ia d o m o ś c i.  23.05 J .  r o s y js k i .  
P R O G R A M  I I
17 „ B a r b ó r k o w a  p io s e n k a ’ *. 17.05 
„ L e k s y k o n  g ó r n ic z y ” . 17.30 S a lo n  
m u z y c z n y  — „ G ó r n ic z e  m u z y k o w a ­
n ie ” . 18.10 P rz e b o je  D w ó jk i .  18.30 
K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.05 „ H a lo .  c o  p o d  
s z y b e m ? ”  19.10 T e le tu r n ie j  g ó rn ic z y .
19.30 D z ie n n ik .  20 C o p a n a  d o  nas 
s p ro w a d z a ?  —  S p o tk a n ie  z  . .H e tm a ­
n e m  D ia b e ls k im ” . 20.25 „ H a lo .  co  
n a  ś c ia n ie ? ”  20.30 T e le tu r n ie j  —  
„ G r a  o  w s z y s tk o ” .  20.50 K o n fe r e n ­
c ja  z m in is t r e m .  21.10 G r a  o r k .  
J e rz e g o  M i l ia n a .  21.30 „ B a r ie r y :  
200 —  40 —  160” . 22 L e k s y k o n  g ó r ­
n ic z y  — M a s k a  i  s zp a d a . 22.15 
S p o r t  —  p i łk a  n o ż n a . 23.05 B a rb ó r ­
k o w a  p io s e n k a . 23.10 W ia d o m o ś c i.  
C Z W A R T E K  
P R O G R A M  I
8.10 F iz y k a  d la  k l .  V U .  9 P ra c a  —  
te c h n ik a  d la  k l .  I .  9-25 „D o m o w e  
p rz e d s z k o le ” . 10 W ia d o m o ś c i. 10.10 
F i lm  ra d ź . —  „ M ło d a  ż o n a ” . 
1.1.45 „ A p te c z k a  d o m o w a ” . 11.50 
„ H is to r ia  n a jb l iż s z a ” . 12 H is to c ia  
d la  k l .  I V  K c . 13.30 i  14 T T R .
14.30 T V  k u r s  r o ln ic z y .  14.50 P ra c a  —  

. „  te c h n ik a  d la  k l .  I .  16.25 W ia d o m o -
D E L F IN  ( k in o  s tu d y jn e  — 4®8-78) ś c i. 16.30 D la  m ło d y c h  —  ..O  m n ie . 
. .G a n d h i”  g . 16.30 —  a n g .. i .  io ;  0 to b ie ,  o  na s ” . 17.20 W ia d o m o ś c i.  
„P rz e z n a c z e n ie ”  g .  20.15 -~  » e i--  *• n .3 0  „ W s p ó ln a  P o ls k a , w s p ó ln e  
18; c z w a r te k :  g . 15.45; „ G a n d h i  s p r a w y ” . 17.55 R z e m ie ś ln ic y . 18.05 
g. 9.30. 12; C O L O S S E U M  ( k a w ia r n ia  j ł r -  w o js k o w y .  18.30 „S o n d a ” . 19 
v id e o )  „ Z a b a w y  B o lk a  1 L o lk a ’ D o b ra n o c . 19.Í0  W s p o m n ie n ia  H a n k i  
g . 16 —  p o i . ;  „ S e k s m is ja ”  g. 19 — B ie l ic k ie j ;  19.30 D z ie n n ik .  20 P u -b li-  
,p o l.. 1- 18 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  c v s tv k a .  20.15 T e a t r  T V  — ..S e le k -
C O L O S S E U M  (456-18) „ I n d ia n a  J o -  c ja -. ( I )  21.55 K o m e n ta rz e . 22.20 I n ­
né s ”  g . 15. 17.30. 20 — U S A . 1. i»  te rs tu d io .  23.2Ö W ia d o m o ś c i. 23.25 J .  
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  K O R A B  — f r a n c u s k i .

-  ' S !  P H O G R A M  I I
1 12;' K O S M O S  (380-0-3) „ I n d ia n a  17 „ S p r ó b u j  s a m ” . 17.25 F i lm  N R D  —
J o n e s ”  g  9-30, 12. 14.30. 17. 19.30 — „ D z ie le  r o d z in y  P o g g e n p u h iłó w ” . 
U S A  1. 15 '( ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  18.30 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19 „ J a r m a r k ” .
B A Ł T Y K  (733-35) . .P o s z u k iw a c z e  z a -  19-30 D z ie n n ik .  20 E x p re s s  r e p o r te -  
g in io n e j  a r k i ”  g. 15. 17.15 — U S A . r ó w .  20.15 P r .  b a le to w y . 20.35 P r .  
1 12- S a tu r n  3”  g . 19.30 — an g .. r o z r y w k o w y  —  „ V a r ie te ,  v a r ié té ” ,
l '  15 ’ (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  P O L O N IA  21.15 T e le tu r n ie j  — „ W s z y s tk o  o  
(22-18-34) c z w a r te k :  „ G r e y s to k e  — m u n d ia la c h ” . 20.55 „ G w ia z d y  w ie l -  
le g e n d a  T a rz a n a  w ła d c y  m a łp ”  g .  k ie g o  s p o r tu ” . 22.25 „ R e l ig ie  i  k o -  
14 16 30 —  a n g  1 12; „ S ta r  80”  ś c io ły  w  P o lsce ” . 23.05 W ia d o m o ś c i, 
g ' 19' _  U S A . "  1." 18; P IO N IE R  U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  D ra w o  
(475-02) „ P r z e m y tn ic y ”  g. 9. 20.15 — d o  z m ia n  w  p ro g ra m ie .
p o i., 1. 18; „ K o m a n d o s i z N a w a ro -  _ _____
n y ”  g . 11. 13.15. 15.30. 18 — an g .. P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
1.' 15 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) :  H E T M A N
(P o m o rz a n y )  „P e c h o w ie c ”  g . 16.30. P R O G R A M  I _
18 15 __ f r  1 12; Z A M E K  ( k in o  15.35 F i lm  ra d ź . — „ G e o r g i j  i  p i ł k a
s tu d y jn e )  .’.P od  w u lk a n e m ”  s .  17. n o ż n a ” . 16.50 G im n a s ty k a .  17 W ia -
19 15 — U S A  1. 18; M A R S  — d o m o s c i. 17.15 S p o r t .  18.50 T V  d z ie -

B i tw a  o K o z i  D w ó r ”  g . 15.30 — c ię ca . 17.15 S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ie -
do I -  E T . ’’ g ! 17 19.15 -  U S A ; ca . 19 M o d a  -  z im a  85/86. 19.25
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  „ G r e m -  P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  
l in s y  r o z r a b ia ła ”  g. 17. 19 -  U S A . T V  _  „ O s ta tn ie  d n i  P o m p e i”  21 
1 12: P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ W a lk a  „ W  p o g o n i za  n e u t ro n a m i” . 21.30
0  o g ie ń ”  g. 17. 19 — k a n a d .. 1. 18; S tu d io  D re z n o . 22.45 K r o n ik a .  23 P r .
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  . .P o w ró t J e d i”  b a le to w y .
I .  18 — U S A . 1 12; B A J K A  (P o lic e )  P R O G R A M  I I
P r z y g o d y  A l i  B a b y  i  40 r o z b ó j-  16 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  17.35 G im -  

n ik ó w ”  g . 16 — ra d ź .: „ T h a is ”  g. n a s ty k a . 17.45 W ia d o m o ś c i. 17.50 T V  
.8.15 —  p o i. .  1. 18; G R Y F  ( G r y f in o )  d z ie c ię c a . 18 „Z a w ó d  d la  c ie b ie ” . 
. .S p ra w a  s ie  r y p ła ”  — p o l.. 1. 15; 18.55 w ia d o m o ś c i.  19 F i lm  U S A  — 
R O B O T N IK  (P y rz y c e )  „M a łż e ń s tw o  „ Z ło ś ć  . 20.30 F i lm  d o k u m . 21
M a r i i  B r a u n ”  -  R F N . 1. 15; „ Z a n -  „ S r e b rn a  R ó ża  M o n tre u x  1985” . 21.30 
d a rm  w  N o w y m  J o r k u ”  — f r . ;  22 W e g . f i lm  T V  . .K a l i f
W IS Ł A  (G o le n ió w )  . .D u c h ”  — U S A  i r u r a n d o t  -
1. 15; „ N ie  m a  m o c n y c h ”  —  p o i . ;  _______ ________________________________
W E N U S  (G o le n ió w )  „ P o s z u k iw a c z e  
z a g in io n e j a r k i ”  — U S A , 1. 12;
I N A  (S ta rg a rd )  „ D ż o n y  i  A r n ik a ”  — 
w ę g .; „ H a l lo  T a x i ”  — }u g ..  1. 18;
D A R  (S ta rg a rd )  ..S ta r  89”  — U S A .
1. 18; „ A w a n tu r a  o  B a s ię ”  — p o i.  p r o g r a m  I

W IA D O M O Ś C I: 14. 16. 18 . 20. 22. 23. 
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  16.05 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  17.30 
in f o r m a c j i  O P R F . z k o n c e r tó w  i  fe s t iw a l i  — A ł ła  P u -

g a ca o w a . 18.20 W s p o m n ij m n ie  — 
k o n c e r t  d n ia .  19 M a g a z y n  in fo r m a ­
c y jn y .  19.30 R a d io  d z ie c io m . 20.15 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.45 O p o w ia d a n ia  
A n n y  J o k a i.  21.15 E n c y k lo p e d ia  w ie !  
k ic h  g ło s ó w . 22.03 R e lig ie  1 w ie r z e -  

,  n ia .  » .2 0  P io s e n k a  n ie  je s t  m i  o b c a .
23.35 P io s e n k i d o  s łu c h a n ia  w e  

S Z P IT A L E  d w o je .
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; P R O G R A M  I I  
D O R O S Ł Y C H  —  G o lę c in o ; W E W N .- f  W IA D O M O Ś C I:  17, 29.50. 0.50. 
P O Ł O Ż N IC T W O  +  G IN E K O L O G IA  1S P a m ię tn ik i  i  w s p o m n ie n ia . 15.10 
—  r e jo n o w e . „P o z n a ń s c y  K a m e r a l iś c i” . 15.40 F o l-
P R Z Y C H O D N IE  k lo r  za  o ce a n e m . 16 W ie lk ie  d z ie ła .
D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 — g. w ie lc y  w y k o n a w c y .  16J0 . .P ę t la ” . 
20—8; D O R O S Ł Y C H  — a l. J e d n o ś c i 17.06 F e l ie to n .  17.15 D z ie n n ik .  17.20 
N a r o d o w e j 12 —  g. 19— 7; S T O M A -  M u z y c z n e  p re z e n ta c je . 17.40 R a d io w e  
T O L O G IC Z N A  — a l.  J e d n o ś c i N a -  p o r t r e t y .  18 S z c z e c in  h u m a n is ty c z n y ,  
r o d o w e j 12 —  g .  20—7. 18.30 K lu b  S te re o . 19.30 W ie c z ó r
A P T E K I  w  f i lh a r m o n i i .  2Q.3S W ie c z o rn e  r e -
K R Z Y W O U S T E G O  7a (d o d . o d t r u t k i )  f le k s je .  21 Ś p ie w a  H a l in a  F rą c k o -  
366-73; A L .  W Y Z W O L E N IA  107 — w ia k .  21.30 W ie c z ó r  l i te r a o k o - m u -  
224-012; S T O Ł C Z Y N . N a d  O d ra  20 —  z y c z n y .  21.35 P o w ia s tk i  f i lo z o f ic z n e .  
230-422; D ĄB łE E , G r y f iń s k a  13 — 22.10 S łu c h a jm y  ra z e m . 23.20 In te r -  
$12-068. o r e ta e je  m u z y k i  d a w n e j.  24 G ło s y .
IN F O R M A C J E  In s t r u m e n ty ,  n a s t r o je .  0.45 M in ia tu -
P K S  —  te ł.  469-80; o d ja z d y  a u to b u -  r a  l i te r a c k a ,  
s ó w  p o s p ie s z n y c h  —  te l.  936; K O -  P R O G R A M  I I I  
L E J O W A  —  te l.  935; p o c ią g i o d je ż -  S E R W IS : 15. 16. 1?. 18. 
d ż a ją c e  — te l.  933; p o c ią g i p r z y je ż -  15.05 R o c k  p o d  p r ą d .  15.45 „ T w o je ,  
d ż a ją c e  —  te l.  934; S Ł U Ż B A  Z D R O -  m o je . . .  a le  n ie  na sze ” . 16 Z a o ra -  
W IA  —  te l .  425-28 i  446-46 —  g . s z a m y  d o  T r ó jk i .  17.30 P o l i t y k a  d la  
8—45; O Ś R O D E K  D O S K O N A L E -  w s z y s tk ic h .  19 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć .
N I A  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — te l.  19.M T ro c h ę  s w in g a . 19.50 „S p e r a n -  
770-60 — g . 8—13; U S Ł U G O W A  — z a ” . 20 S tu d io  n a g ra ń . 20.45 K lu b  
te l.  428-14 — g . 7.30— 15.30; S T A N  T r ó jk i .  21 T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 
D R Ó G  — t e l  980 —  g 7—21; 21.45 K lu b  T r ó jk i .  22-15 W  k r ę g u
0  R U C H U  S T A T K Ó W  W  P O R C IE  b a l la d y .  22.45 Z ja w is k o  —  ..B o -
1 N A  M O R Z A C H  —  te l.  951; R O -  le s ła w  L e ś m ia n ” . 23 Z a p ra s z a m y  d o  
D Ż IN A  (P L O . P Ż B .  P Ż M , „ G r y f ” . T r ó j k i .  23.50 „ L a la ” .
„ O d r a ” ) —  te ł  34-716 —  g. 8—20; P R O G R A M  I V  
.T R A N S O C E A N ”  — te l.  383-68 — g. W IA D O M O Ś C I: 17. 19.30. 23.50.

8—20. 14.25 R o z g ło ś n ia  h a rc e rs k a . 15.30
P O G O T O W IA  „ M ię d z y  n a m i” . 16 L e k t u r y  h a s to -
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  —  la tk ó w .  16 jl0  W s p o m n ie n ia  m u z v e z -  
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te ł.  n e . 16.30 W id n o k rą g .  17.05 S y m fo n i-  
998; D R O G O W E  —  te ł .  981; S P Ó Ł -  k a  k la s y k ó w  w ie d e ń s k ic h . 18 M a g a -  
D Z IE L C Z E  —  te l.  982; E L E K T R O  W -  z y n  „ M o je  h o b b y ” . 18.20 M u z y c z n e  
N I  — te l.  991; G A Z O W E  —  te l.  992; h o b b y .  18.40 S tu d io  e k s p e r tó w  19.40 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  —  te l.  J . h is z p a ń s k i.  19.55 S z k o ła  w s o ó ł-  
994; L O K A T O R S K IE  —  t e l .  986; czesn a . 20.20 W ie c z ó r  m u z y k i  i  m y .  
W O D N E  M O  —  te l.  318-81; C IE -  ś l i .  22 I n te r p r e ta c je  c h o p in o w s k ie . 
P Ł O W N IC Z E  - ,  te l.  993 — c a ła  d o -  22.50 L e k t u r y  C z w ó r k i.  23 M u z y k o -  
bę . te ra p ia .  23.30 C z ło w ie k  1 n a u k a .

R A  D I O

D Y Ż U R Y
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Zakład
Obrotu Ubiorami

w Szczecinie
6 grudnia „M IK  0 ŁAJ A"

GOTOWE ZESTAW Y UPOM INKÓW  
D LA  M ILU SIŃ S K IC H

w sklepach: >
#  Dom Handlowy, al. Niepodległości 19 

„Ś w ia t Dziecka” , pl. Lo tn ików  1 
„Sezam” , ul. Milczańska 8.

W PHW  i „Mikołaj” — zapraszają rodziców z dziećmi 
do naszych sklepów.

6714-K

Piacowriry Odszukiwani
ROBOTNICZA SPÓ ŁD ZIELN IA 

W YD AW NICZA 
„Prasa-Książka-Ruch”
Oddział w  Szczecinie 

ul. Czackiego 3a

PILNIE ZATRUDNI:

— kie row nika Działu Finansowego
— księgową ds. płac 4»
— 2 inwentaryzatorów
— 2 referentów ds. analizy sprzedaży

prasy . . .  .
— referenta ds. ku ltura lno-ośw iatow ych
— inspektora ds. p.poż. (w niepełnym 

wym iarze czasu pracy).

Szczegółowych informacji udziela Dział 
Spraw Pracowniczych telefon 476-01 
wewn. 221 lub osobiście pokój 11 I P-

6715-K

:
:

SPÓ ŁDZIELNIA  PRACY 
: FRYZJERSKO-

KOSMETYCZNA  
„Uroda” w Szczecinie

zaprasza
|  do nowo uruchomionych gabi- . | 
s netów kosmetycznych: :

I —  w Zakładzie Fryzjerskim  n r | 
5 41, Szczecin, al. Piastów 2 •
| te l. 348-57 :
!  — w  Zakładzie Fryzjerskim  nr 5
t 84, Szczecin, ui. Odzieżowa j  
| 11 tel. 232-252.

6716-K 5
I  i

N IE R U C H O M O Ś C I 
D O M E K  je d n o ro d z in n y  z 
o g r ó d k ie m , g a ra ż e m , 
z a b u d o w a n ia m i g o sp o ­
d a r c z y m i w  T u c h o l i ,  
s p rz e d a m . w ia d o m o ś ć , 
B y d g o s z c z , te l.  410-663.

35050-G
P Ó Ł  b l iź n ia k a  140 m  
k w .  w  P ło n i  sp rz e d a m  
w  ro z l ic z e n iu  m ie s z k a ­
n ie  3 -p o k o jo w e , n a j ­
c h ę tn ie j  d z ie ln ic a  S ło ­
n e c z n e , Z d r o je ,  D ą b ie , 
te l .  ' 612-388. 34971-G
D O M  z a m ie n ię  n a  2 
m ie s z k a n ia  w ła s n o ś c io ­
w e ,  G u m ie ń c e , u l .  P io ­
t r k o w s k a  6.

34444-G

P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i,  
m ie s z k a n ia m i,  p o n ie ­
d z ia łk i ,  ś r o d y , c z w a r tk i ,  
13— 18, t e l.  22-88-93, B e ­
ra . 31291-G

M A T R Y M O N IA L N E

J E S T E S  s a m o tn y  n a p is z  
d o  B iu r a  M a t r y m o n ia l ­
n e g o  „ M a r y n a r z ” , Szcze 
c in  10, s k r y t k a  3.

32726-G
R E N O M O W A N E  B iu r o  
M a t r y m o n ia ln e  „ E w a ”  
G d a ń s k  6, s k r y t k a  237. 
K o n t a k t y  k r a jo w e ,  za ­
g ra n ic z n e . D y s k re c ja  za 
p e w n io n a .  6333-K

K U P N O
S Y R E N Ę  B o s to , k u p ię ,  
te i.  462-78. 35015-G

R Ó Ż N E
C Y K L IN O  W A N IĘ  B r ó z -  
d a , 52-33-06. 35071-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie . R o g o z iń s k i.  82- 
41-48. 35045-G
M A L O W A N IE ,  ta p e to ­
w a n ie , K a ź m ie rc z a k , 
te l.  756-65. 34964-G
K A F E L K Ó W 'A N IE  ła z ie ­
n e k  z m a te r ia łó w  p o ­
w ie r z o n y c h ,  K a c z m a re k , 
t e l.  g rz e c z . 521-655.

34918-G
T E L E F O N Y  — g n ia z d k a , 
W y s o c k i,  88-462.

W S P Ó L N IK A  d ? 93l io -  
d o w l i  r y b  i  n u t r i i  b l i ­
s k o  S z c z e c in a  p o s z u k u ­
ję .  P o w a ż n e  o f e r t y  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in

Ś L IC Z N E G O  k u n d e lk a  
s u c z k ę  U - t y g o d n io w ą  — 
m a łą , o d d a m  w  d o b re  
rę c e . Z a c is z n a  4/3.

35009-G
U W A G A ! W y s o k a  n a ­
g ro d a  100 ty s .  z ł  za 
z n a le z ie n ie  w a ż n y c h  d o ­
k u m e n tó w  n a  n a z w is k o  
D o r o ta  i  M a r iu s z  R y c h -  
te ro w ie ,  te l.  820-667 lu b
22-42-41. 35000-G
T E L E N A P R A W Y , S p ic ­
k e r ,  613-658. 32061-G
T E L E N A P R A W Y  ś ró d ­
m ie ś c ie , S ir o w y ,  524-158.

34123-G
T E L E N A P R A W Y , M iś -  
k ie w lc z ,  527-680. 26582-G 
K O L O R  — J o w is z , 22- 
77-95, R a d e k . 29545-G 
T E L E P O G O T O W IE , M a r  
t y n iu k ,  88-474. 24479-G
T E L E N A P R A W Y , B a r ­
c z y k ,  82-45-53. 31631-G
T E L E N A P R A W Y  — p rz e  
s t r a ja n ie  b e z s z u m o w e  —  
S e ro c k i,  82-35-25.

31207-G
U W A G A  — n a p r a w y ,  re  
g u la c ja  p o m p  w t r y s k o ­
w y c h ,  d o k o n u je  Z a k ła d  
M e c h a n ik i  P o ja z d o w e j,  
W ie s ła w  G a d o m s k i.  N ie -  
k a w ic z ,  g m . K o ło b rz e g .

224-P
Z A S Ł O N Y , f i r a n y .  e le ­
m e n ty  d e k o r a c y jn e .  J a r  
m u ż e w s k a . P ra c o w n ia  
S z c z e c in , F e lc z a k a  8.

22629-G
S P R Z E D A Ż

Z A M R A Ż A R K Ę  220 1.
s p rz e d a m , te l.  731-79.

35003-G
P IA N IN O ,  s p rz e d a m , te l.  
500-167. 34982-G
M A S Z Y N Ę  d o  s z y c ia  
w a l iz k o w ą ,  s p rz e d a m , 
te l .  61-26-39. 34972-G
M A S Z Y N Ę  d o  s z y c ia  

w ie lo c z y n n o ś c io w ą , s p rz e  
d a m , t e l.  22-30-79.

34924-G
Z E S T A W  s te re o  „ T e c h ­
n ic s ” , s p rz e d a m , W y ­
z w o le n ia  2/2. 34968-G

S E G M E N T  „ N a ta l ia ”  — 
b ia ły .  s p rz e d a m . te l.  
727-08. 34919-G
K O M P L E T  r u m u ń s k ic h  
m e b li  s to ło w y c h  o ra z  
v id e o  V H S  z k a s e ta m i,  
s p rz e d a m , 175-534.

34979-G
M E B L O S C IA N K Ę  z b a r ­
k ie m ,  s t y l  z a c h o d n i 
s p rz e d a m , te l .  352-62.

349&5-G

Ł Ó Z Ę C Z K O  tu r y s t y c z ­
ne , f u t r o  z b is k a c z y  
r o z m ia r  ś re d n i,  s p rz e ­
d a m , te ł.  52-37-38.

34962-G
P F  126 p o  p rz e k ła d c e  
1979, s p rz e d a m , te l.  
23-38-70. 34975-G
S Y R E N Ę  105, p i ln ie ,  
s p rz e d a m , 390-54.

34967-G
4 K O Ł A  k o m p le tn e  
D u n lo p  185X14, 2 o p o n y  
M ic h e l in  135X13, s p rz e ­
d a m , te l.  22-75-85 go dz . 
1 5 -1 8 . 34943-G
S K Ó R Y  l is ie  s p rz e d a m ,

- te l.  115-12 K o łb a s k o w o  
23. 34955-G

K O Ż U C H  d a m s k i.  n o w v  
n a  w z ro s t  170, s p rz e ­
d a m , te l.  46-856.

34939-G
F U T R O  p r o d u k c j i  R F N , 
r o z m ia r  ś r e d n i n ie d r o ­
go, s p rz e d a m , te l.  891- 
63. 34983-G
K O Z U C II  s z c z u p ły  ( s i­
w y ) ,  s p rz e d a m , te l.  
82-32-62. 35002-G
Z  P O W O D U  w y ja z d u  
s p rz e d a m  psa — s p r in -  
g e r -s o a n ie la  — m e d a li­
s tk ę  s u k ę  — co cke r-® D a- 
n ie la  z ro d o w o d e m  po  
c z e m p io n a c h . J a d w ig a  
K u p n ie w s k a ,  S zcze c in , 
K r z y w o u s te g o  8/2a.

35028-G
S U K N IĘ  ś lu b n ą  b a rd z o  
a t r a k c y jn ą ,  sp rz e d a m . 
Ł u b in o w a  5/20 os. S ło ­
n e c z n e  p o  g o d z . 19.

34450- G

F U T R O  k a r a k u ło w e ,  
k u r t k ę  z l is a , b ła m  z  
ru d e g o  l is a  i  s z a k a l i ,  r e ­
g a ł C z e rs k , s p rz e d a m , 
te l.  g rz e c z . 422-41.

34451- G

S K Ó R K Ę  z ru d e g o  lisa . 
s p rz e d a m , te l.  345-87.

34453-G
B Ł A M  ła p k i  z n o r e k  i  
k a r a k u łó w .  s p rz e d a m , 
te l.  22-33-16. 34461-G

D A C H Ó W K Ę  k a r p ió w k ę  
z a k ła d k o w ą . s n rz e d a m . 
W a r y ń s k ie g o  22/5, g o d z . 
17—20. 34448-G
P A W IL O N  g a s tro n o m i­
c z n y ,  d w ie  b ra n ż e  w  
M ię d z y w o d z iu ,  s p rz e ­
d a m . O fe r ty  M a r e k  M a ­
rze c , M ię d z y w o d z ie , W o j 
s k a  P o ls k ie g o  3.

32600-G
M E R C E D E S A  300D (1976), 
s p rz e d a m , te l.  523-514.

K O M P U T E R  S h a rp  s p rze  
d a m . O fe r t y  B iu r o  O g ło  
szeń S z c z e c in  34452.

L O K A L E

D O  w y n a ję c ia  p o k ó j,  
W ie rz b o w a  88a.

35039-G
M -2  n a  3 la ta  w y n a jm ę ,  
te l.  814-182. S4978-G
M -2  p o s z u k u ję  n a  r o k .  
D o g o d n e  w a r u n k i .  O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  Szcze 
c in  34949.
P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia ,  2 p o k o je  n a  o k re s  
2 la t .  O fe r t y  B iu r o  O g ło  
szeń S z c z e c in  34963. 
Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  m ie s z k a n ie  2- lu b  
3 -p o k o jo w e  z  w y g o d a ­
m i,  n a jc h ę tn ie j  c e n ­
t r u m .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  34462. 
D W A  m ie s z k a n ia  2 -p o - 
k o jo w e ,  s p ó łd z ie lc z e  z a ­
m ie n ię  n a  4 lu b  5 -p o - 
k o jo w e  z c .o ., t e i.  82- 
20-94. 34456-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  p r a w o  Jaz­
d y  i  in n e  d o k u m e n ty  
na  n a z w is k o  J a n  T u r ­
k o t ,  S z c z e c in , u l .  K a p i­
ta ń s k a  1/6. 34973-G
Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę : 
H e n ry k  W ła d z im ir u k  
1901L le k a rz  in te r n is ta  
S zcze c in , u l .  5 L ip c a  
7/6. 34455-G

Koleżance

BARBARZE KOCZOROWSKIEJ

wyrazy głębokiego współczucia 
z pow'odu śmierci

Matki
składają:

dyrekcja  oraz koleżanki 
koledzy z PSiTW M cl. - 
Szczecinie.

W szystkim, którzy uczestniczyli w 
ostatn ie j drodze

Romana Poczobutta
i  okazali nam pomoc i współczucie, 
składamy tą  drogą serdeczne po­

dziękowania.

ZONA z DZIEĆM I

D yrekc ji i współpracownikom  W PKM  
oraz wszystkim  tym, którzy okazali 
serce i pomoc w  tak trudnych dla 
nas chw ilach i  towarzyszyli w 

ostatn iej drodze

Waldemara Olszewskiego
serdeczne podziękowania składa 

RODZINA

URSZULI UTRAT

szczere wyrazy współczucia 
z powodu śmierci

Ojca
składają:

zarząd, K Z  PZPR, związek 
zawodowy oraz współpra­
cownicy ze „Społem”  PSS 
w  Szczecinie.

M M — — ■
Koleżance

KR YS TYN IE  BŁAŻEC ZEK

szczere i  serdeczne wyrazy współ­
czucia z powodu śm ierci

Matki
składają:

współpracownicy z W ydziału 
DR O/ZUS

M gr

ALEKSAND RZE O RM lN SKIEJ

serdeczne w yrazy współczucia 
z pow odu śmierci

Męża
składają:

grono pedagogiczne, pracow­
nice adm in is trac ji i  obsługi, 
uczniowie i  rodzice ze Szko­
ły  Podstawowej n r  48 im. 
WOP w  Szczecinie.

W  związku ze śm iercią byłego na­
szego, w ielo letniego pracownika

Mariana Sitkiewicza
wyrazy współczucia rodzinie 

Zmarłego

składają:
dyrekcja, organizacja par­
ty jna , zw. zawodowy oraz 
współpracownicy z PTSB 
„Transbud-Szczecin”  Od­
dział V.

INŻ.
JERZEMU ZA ŁĘSK IE M U

wyrazy współczucia z powodu 
śm ierci

Syna
składają:

koleżanki i  koledzy z ZM iGW  
w  Szczecinie.

Koleżance

D ANU CIE O W S IA N IK

szczere wyrazy współczucia z powodu 
śm ierci

Ojca
składają:

dyrekc ja  i  współpracownicy 
ze Szczecińskiego Przedsię­
biorstwa H odow li Roślin i  
Nasiennictwa w  Szczecinie.

Koleżance
BARBARZE M AZU R EK

wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śm ierci

Matki
składają:

koleżanki i  kolega z PGH 
„Konsum y”  — stołówka 21.

Koleżance
KR YS TYN IE  K R A S N I^W S K IE J

wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci

Męża
składają:

koleżanki i  koledzy z ZOZ

„ K U R IE R  S Z C Z E C lÑ S K r *  — d z ie n n ik  R S W  „P r a s a —K s ią ż k a —R u c h "  W Y D A W C A ; S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  70-550 S z c z e c in . p L  H o łd u  P r u s l r te g o 8 _  R E D A K ­
C J A  70-550 S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ( s k r .  p o c z t 70-925 S z c z e c in )  r e d a k to r  n a c z e ln y  — Ire n e u s z  J e lo n e k  D R U K : S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e  T E L E F O N Y , c e n ­
t r a la  430-21. s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41. s e k r e ta r z  r e d a k d i .  467-21. d z  m ie js k i  462-35. dz  e k o n o m .-m o rs k i 427-77 dz  s p o r to w y  379-50. d z  ła e z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 
450-21. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło s z e ń  70-550 S z c z e c in  p l  H o łd u  P r u s k ie g o  8. te l 394-34 C en a  p r e n u m e ra ty  m ie s ię c z n a  147 7ł  k w a r ta ln a  44« « .  n o ł-  
ro c z n a  882 z ł,  ro c z n a  1 764 z ł.  Z a  t r e ś ć  1 t e r m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  n o n  o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  r e d a k c ja  n ie  z w ra c a  _____________ ■
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Przybędzie zieleni
W O K O Ł  r y n k u  na  P o g o d n ie  t r w a ­

ją  — m im o  n ie  s o r z v ia ia c e i  d o z o d y  
— o ra c e  z ie m n e  z w ią z a n e  z w y m ia ­
n a  k r z e w ó w  i  t r a w n ik ó w  P rz y  oo - 
m o c y  s p rz ę tu  c ię ż k ie g o  w y k a rc z o -  
w a n o  s ta re  k r z e w y  i z a o ra n o  t r a w ­
n i k i  W  ic h  m ie js c e  oo sa d zo n e  z o ­
s ta n ą  n a  w io s n ę  n o w e  k r z e w y  
o z d o ó n e  i t r a w n ik i .

fM K ł

Idziemy do Filharmonii
F IL H A R M O N IA  S z cze c iń ska  za­

p ra s z a  n a  g o ś c in n e  w y s te o y  o r k ie ­
s t r y  i  c h ó r u  z R o s to c k  u. k tó r e  o d ­
b ę d ą  s ie  w  s o b o tę  7 b m . i w  n ie ­
d z ie le  8 b m . o godz. 17. W  o ro g ra -  
m le  O r a to r iu m  n a  B o że  N a ro d z e ­
n ie  J . S. B a c h a . D y ry g o w a ć  be d z ie  
H a n s  J ü r g e n  P ia g . la k o  s o l iś c i w y ­
s tą p ią  In g e b o rg  O t to  —  s o o ra n . 
R u th  W ie c h n e w s k i — a lt .  A n d re a s  
S c h m id t  —  te n o r  i  D ie tm a r  U n g e r  — 
bas.

B i le t y  d o  n a b y c ia  w  k a s ie  F i lh a r ­
m o n ii  i  w  Drzedsorzedaży w  .O r b i­
s ie ” .

Notatnik szczeciński
•  D Z lS  c z y n n y  je s t te le fo n  z a u ­

fa n ia  T o w a rz y s tw a  R o z w o ju  R o d z i­
n y .  P o d  n r  te l.  469-37 w  aodz. 
17—19 d y ż u r  o e łn ić  b e d a  le k a rz e  
s p e c ja l iś c i — s e k s u o lo g  i g in e k o lo g .

•  K lu b  T a t rz a ń s k i  P T T K  z a p ra ­
sza  5 b m . o  aodz. 18 d o  . .P o c z tv -  
l i o n a ”  n a  a u k c je  w y d a w n ic tw  i 
a k c e s o r ió w  tu ry s t y c z n y c h .

O  5 b m . o go dz . 17 w  k lu b ie  
p r a c o w n ik ó w  n a u k o w y c h  P o lite c h ­
n i k i  S z c z e c iń s k ie j o r z y  u l .  W ie lk o ­
p o ls k ie j  o d b ę d z ie  s ie  s p o tk a n ie  z 
w e te r a n a m i P o w s ta n ia  W ie lk o p o l­
s k ie g o  z  o k a z j i  67 ro c z n ic y  te g o  
w y d a rz e n ia  h is to ry c z n e g o

Kronika wypadków
W C Z O R A J  w  T r z e b ia to w ie  n a  u l .  

K a m ie n ie c k ie j  k ie r u ją c y  „ F ia te m ”  
126 p  M ik o ła j  J .  p o t r ą c i ł  b ę d ą ce g o  
p o d  w p ły w e m  a lk o h o lu  3 4 - le tn ie g o  
F ra n c is z k a  S. P ie s z y  d o z n a ł o b r a ­
że ń  c ia ła  i  z o s ta ł p r z e w ie z io n y  d o  
s z p ita la .

N A  u l .  C h m ie le w s k ie g o  o  g o d z . 
7.55 1 9 - łe tn i A n d r z e j  Z . p o ś l iz n ą ł 
s ię  i  w p a d ł p o d  t y ln e  k o ła  p rz e ­
je ż d ż a ją c e g o  „ S ta r a ” . K ie ro w c a  p o  
ja z d u  p ra w d o p o d o b n ie  n ie  z a u w a ­
ż y ł  n ie fo r tu n n e g o  p ie sze g o , g d y ż  
o d je c h a ł z  m ie js c a  w y p a d k u .  A n ­
d r z e j  Z . d o z n a ł z ła m a n ia  n ó g  i  z o ­
s ta ł  p r z e w ie z io n y  d o  s z p ita la .

W IE C Z O R E M  n a  A u to s t ra d z ie  
P o z n a ń s k ie j d o s z ło  d o  k o le jn e g o  
w y p a d k u  z u d z ia łe m  p ie sze g o . P o d  
k o ła m i  „ Z a s ta w y ”  S Z P  7123 k ie r o ­
w a n e j  p rz e z  Z b ig n ie w a  K .  z n a la z ł 
s ię  5 7 - le tn i T a d e u s z  T . J a k  w y n ik a  
z  in f o r m a c j i  M O  p ie s z y  b y ł  p o d  
w p iy w e m  a lk o h o lu .  Z  o g ó ln y m i o -  
b r a ż e n ia m i c ia ła  z o s ta ł p r z e w ie z io ­
n y  d o  s z p ita la .

(w g )

Gdzie s ę podzaio 15 klas?

2 m  l i i  sziii
TRUDNA sytuacja 

ła Już wielokrotnie
oświatowa na prawobrzeżu Szczecina by- pływalni (w dopiero có zaczę- 
opisywana na łamach „Kuriera” . D.iszlo tej szkole), 

lego, że władze miejskie stanęły przed problemem: jak Czyje stanowisko przeważy? 
pomieścić dzieci w szkole? Od 1 września br. funkcjonuje na Czy trzeba będzie sięgać aż do 
Słonecznym filia  szkoły, zorganizowana w nowym, zaadapto- arbitrażu, aby zatwierdzić ter-, 
wanym na le cole budynku żłobka i przedszkola. Jest to roz- miny odbiorów figurujące w 
wiązanie doraźne
TYMCZASEM przy ul. Ryd- Dyrektor Tatwusz liogozm- 

la trwa montaż nowej placów- ski — Szczecińskie r i/ . .  asię- 
ki oświatowej. Biygaay SPBO-2 biorstwo Budownictwa ugoine- 
pod kierownictwem mistrza go nr 2:
Stanisława Maliczaka pracują — Jestem zaaowoiony z po- 
na dwie zmiany. O zmierzchu stępu prac. Obecna brygada 
pole działania dźwigu oświet- zgrała się już na budowie or- 
lone zostaje rtęciówkami. Uda- ganizacyjnie i wszystko idzie 
ło się już zmontować tzw. jak najlepiej. Na l września

dawno istniejącym doku­
mencie? Wypowiedź Tadeusza 
Rogozińskiego wicedyrektora 
SPBO-2 ds. przygotowania pro­
dukcji dziwi tym bardziej, ' i  
lak sam wspomniał „rozumie 
przecież trudną sytuację oświa­
ty...” .

H. M O R AW SKI
P.S. .Jak p o in fo r m o w a n o  

l e k c y j -  W y d z ia le  O ś w ia ty  i W y c h o w a n ia

Jak zdobyć zielony sznur!

Szkolenie dla harcerzy
OD miesiąca trwa, zcrgaoizcwany przez Gabinet Harcerski Pała­

cu Młodzieży w Szczecinie, kurs przybocznych zuchowych. Dziew­
częta i chłopcy z różnych hufców i szkół raz w tygodniu pozna:jq 
tajniki pracy z najmłodszymi członkami ZHP. Dodatkową atrakcją 
szkolenia jest prawo do korzystania ze wszystkich pałacowych 
pracowni, biblioteki, czytelni, kina. Kurs potrwa do lutego i zakoń­
czony zostanie wspólnym wyjazdem na zimowisko, gdzie będzie też 
czas na podsumowanie i uporządkowanie wiadomości.

Od marca przyszłego roku świeżo upieczeni przyboczni z paten­
tami trafią do swych szczepów, aby prc-wadzić drużyny zuchowe. 
W tym samym miesiącu Pałac Młodzieży pragnie ogłosić kolejny 
kurs tego rodzaju, który zakończy się wspólnym obozem letnim 
uczestników. (bs)

w y k o ­
n a w c ą , w  k tó r y m  w y m ie n ia  się 
tz w . c z ą s tk o w e  o d ó io ry  p o szczeg ó l­
n y c h  b u d y n k ó w  s z k o ły . D a ta  z a k o n  
cze n ia  c a łe j in w e s ty c j i  n ie w ie le  b o ­
w ie m  d a je  w s z y s tk im  z a in te re s o w a  
n y m  — a zw ła szcza  u c z n io m  i  w ła ­
d z o m  o ś w ia to w y m . O d b ie ra n ie  i n ­
w e s ty c j i  c z ę ś c ia m i to  j u ż  p r a k ty k a  
n o r m a ln ie  s to so w a n a . D la te g o  te ż  
In s p e k to r  n a d z o ru  — s p o rz ą d z a ją c  
w s p o m n ia n y  d o k u m e n t  — u z g a d n ia  
je g o  t re ś ć  u s tn ie  z k ie r o w n ic tw e m  
S P B O -2 . D o  p o d p is a n ia  a n e k s u  <oo- 
w  s ta  le g o  29 s ie rp n ia  b r .)  n ie  do sz ło  
je d n a k  d o  d z is ia j.

—  S P B O -2  z a czę ło  n a g le  s ta w ia ć  
n a m  w a r u n k i .  N a jp ie r w  za ż ą d a li, 
a b y  z d ją ć  z n ic h  o b o w ią z e k  g e n e ra ł 
n e g o  w y k o n a w s tw a  na  b u d o w ie  b a ­
s e n u  p r z y  s z k o le  n r  43. P o te m  e h c ie  
l i ,  a b y ś m y  —  ja k o  in w e s to r  — za ­
p e w n i l i  im  c ią g łe  d o s ta w y  p r e fa ­
b r y k a tó w  z S P B O -3  (co z re s z tą  u c z y  
n i l iś m y ) ,  N a  k o ń c u  zaś, w  z a m ia n  
za o d d a n ie  do  u ż y t k u  1 w rz e ś n ia  
30 iz b  (a n ie  15) f i r m a  p o p ro s iła  o 
z m n ie js z e n ie  p la n u  b u d o w y  m ie s z ­
k a ń . S p ra w a  k w a l i f i k u je  s ię  ju ż  do  
a r b it ra ż u .  I  t a k  c h y b a  p o s tą p im y  
— p o w ie d z ia n o  n a m  w  O d d z ia le  
M ie js k im  W D I.

M A M Y . żalem do czynienia 
z klasyczną „propozycją nie do 
odrzucenia” . Wybudujemy żą­
daną ilość izb szkolnych, ale 
zabierzcie nam inwestycje nie­
wygodne dla firmy, szukajcie 
sami dalszych podwykonaw­
ców na budowę pływalni, itd... 
Warto tu też dodać, że SPBO-2 
już teraz sygnalizuje, że nie 
podejmie się budowy kolejnej

Cofnięto zaledwie 4 koncesje...

segment A-2 (mieszczący 15 izb chcemy oddać 15 izb lekcyj- wydziale oświaty 
lekcyjnych), gotowa jest takie nych. To nasa punkt honoru. k" ray“ uto"e“ <> “ " “ „tle je
znaczna część „łącznika” , czyli Rozumiemy przecież trudną sy- szkolne prawobrzeża wicewojewoda 
wydzielonego korytarza prowa- tuację oświaty na Słonecznym, zmobilizował s p b o -2 do przedsta- , . , , , . . ]\/i„ . c}n„no , wienia prezydentowi (do dnia ladzącego między budynkami Bukowym, Majowym i Słonecz- grudnla br). harmonogramu prac 
szkolnymi. Postawiono wresz- nym-Zachod... zmierzających m.in. do oddania w
cie ścianki piwniczne pomiesz- -C hw ileczkę , cały czas pi- jw o b u d
c z e n ia  g o s p o d a r s k ie g o ,  g d z ie  w s a l i ś m y ,  że na S ło n e c z n y m  przy wr2eśnia 198G ‘r0ku. P ro te s tó w  n ie
p r z y s z ło ś c i  ma być m . i n .  wę- będzie za o s ie m  m ie s ię c y  30 b y ło .  C z y ż b y  z a te m  w y p o w ie d ź  za-
z e ł  c i e p l n y  izb w n o w e j  s z k o le ,  a n ie  pięt- s ' e.DCy sze fa  s p b o -2  m ia ła  b y ć  p s y -
z.e i . . . . . .  - . . . . .  V i  c h ic z n y m  p rz y g o to w a n ie m  C z y te lm -Przyszła szikoła będzie miała naście... la k ie  przecież były kó w  na ewentualność n iew vkona -
30 izb lekcyjnych plus dziewięć deklaracje ze strony SPBO-2... nia^ fo rm a ln ie  podpisanych zobow ią-
gabinetów specjalistycznych (fi- — To nieporozumienie. 15 izb zań? 
zyka, chemia, zajęcia praktycz- to nasz plan maksimum. Ktoś 
no-techniczne itp.). Praca idzie inny widocznie za nas deklaro- 
jak po maśle. Budowlani są wał 30 izb. 
dobrej myśli, wiedzą że 1 wrze- n a t k n ą w s z y  s ię  zupełn ie  n ie - 
snia 1986 roku ma tu za- spodziewanie — na zagadkę, re p o r- 
brzmieć pierwszy dzwonek, te r  postanow ił w y ja ś n ić ., w  ja k i 
Powstał nawet Społeczny Ko- |° “ ^ mmgt?  i f fS a pawtton ‘LkSh 
m itet Pomocy W  Budowie ny... O dpow iedz i poszukaliśm y w  Oc 
Szkoły. który chce zrobić dz,lale M ie js k im  W o jew ódzk ie j D y 

re k c ji In w e s tyc ji.
W s z y s tk o , a b y  do  30 klas u d a -  Spraw a da je  się dość szybko w y ­
ło  siię w p r o w a d z ić  d z ie c i.  jaśn ić . o tó ż  po w ie lu  naradach i

, ko n su lta c ja ch  W D I oostanaw ia soo- 
rządz ić  aneks do um ow y

Naśladownictwo
wskazane

W  S K L E P IE  „ P o g o d n o ”  u tw o r z o ­
ne  z o s ta ło  n o w e  s to is k o  z a r t y k u ­
ła m i c u k ie rn ic z y m i,  s p rz e d a w a n y m i 
d o ty c h c z a s  n a  s to is k u  a lk o h o lo w y m .
D z ię k i  te m u  o s o b y  p ra g n ą c e  n a b y ć  
t y l k o  s ło d y c z e  n ie  b e d a  r r iu s ia ly  
s ta ć  w  je d n e j  k o le jc e  (n a jc z ę ś c ie j 
d łu g ie j)  z a m a to r a m i czegoś m o c ­
n ie js z e g o . (mk)

POPULARNY „Odzieżo­
wiec”  już w świątecznej 
szacie.

tafoto: Z. Jodkowski

Dla jednych szyld, 
dla innych ciężka praca
W ZRZESZENIU Prywatne- usług „panienkom” z „Redy” i „Nep

„Nie wypuszczajcie ich bez kagańca!”
zonę, 
was!”

„...Lubię zwierzęta, ale to co
-------------------------------------------- -------------------------------------------------------------------------------dzieje się na naszej klatce
nDnQ, „ u  , . , . . . , . , , , schodowej i  w piwnicy jest niePROBLEM bezpańskich psów powiędnie decyzje i surowo ka- du na to czy p-.es jest łagod-■ zniesienia. Przyczyną tego

jest kocia rodzina (liczna!), któ-

o s o b o w y c h .  Jest to l i c z b a  d u -  trz e ć , co  s ię  d z ie je  p o  z a k o ń c z e n iu

ża, ale tylko pozornie, bowiem
każdego dnia usługi przewozo- k i l k a  pojazdów z napisem . . t a x i ” , 
we świadczy zaledwie część Z d?  których wsiadają e le g a n c k ie  p a -  

. , . , . . . .  , m e  — wiadomej p ro fe s  i — ze s w o iwłaścicieli taksówek. Wielu „ j  „klientami". Z a ta k i  k iu -s  ta ta -  
kierowców ma kłopoty związa- b ia  się tyle co za c a ło d z ie n n ą  ja z d ę  

“ f  *  awariami samochodów » g j , ;
(brak części zamiennych), spor c y m . R ó w n ie ż  i pod „ R e d a ”  s to ją  
ro taksówkarzy woli pracować W g o d z in a c h  wieczornych p u s te  ta k  
nocą, kiedy jest wyższa opla-
ta ZZO. przejazd, a praca —* Z k u r s  d o  m ia s ta  za 120 z ł. T a k ic h  
uwagi na mniejszy r u c h  p o j a z -  u s łu g  c i  c w a n ia c y  n ie  św ia d czą , 

dów —  s p o k o jn ie j s z a .  K a ż d e -  j es^ j n n a  g ru p a  ta k s ó w k a rz y  
gO d n i a  k i l k u  k i e r o w c ó w  j e s t  w y k o r z y s tu ją c a  s w ó j p o ja z d  d o  p ra -  
chorych i n i e  wyjeżdża na U l i -  ° y  w  s e k to rz e  n ie  u s p o łe c z n io n y m .

■ • , c’ 1 Z a o p a tr u ją  o n i w  to w a r  b u t ik i ,  w a -
ce miasta. Są to przyczyny rzvvJ.n ia k i  i to . .  m a łe  f i r m y ,  w t r a k -  
obiektywne, których n ik t nie c ié  se z o n u  je d e n  z w ła ś c ic ie l i  ..p o -  
iest w sta nip w y e l i m i n o w a ć  i  lo r ie  za ”  p ra c o w a ł ja k o  z a o p a trz e r iio -  
JVSl . . . w y e l i m i n o w a ć  1 w ie c  k a w ia m i  w  K o ło b rz e g u . In n y .
p r z e w id z ie ć .  W ła ś c ic ie l „M re c e d e s a ”  300 D . /.a - -

m ie s z k a ły  na  P o g o d n ie , k i l k a  m le s ię  
A L E  je s t  te ż  in n a  o r z y c z y n a  c y  te m u  z a le p i ł  p la s tre m  „ k o g u ta ”  

te g o , że lic z b a  k u r s u ją c y c h  po  m is -  na d a c h u  s w o je g o  w o z u  i  z a p o m - 
ś c ie  ta k s ó w e k  n ie  je s t  z a d o w a la ją -  n ia ł  p o  co  o t r z y m a ł k o n c e s ję . Z a -  
ca . P u b lic z n ą  ta je m n ic ą  je s t fa k t .  m ia s t p a s a ż e ró w  w o z i d e s k i p rz v c z e  
że d la  w ie lu  ta k s ó w k a rz y  k o n c e s ja  pą. P ie n ią d z  za p e w n e  w ię k s z y , p r ą -  
w y d a n a  p rz e z  Z P T  je s t  l i  t y lk o  s z y i c y  m n ie j ,  a p ie c z ą tk a  w  d o w o d z ie  
d e m  d o  w y k o n y w a n ia  in n e j  p ra c y ,  o s o b is ty m  je s t. ..
p rz y n o s z ą c e j w ię c e j z y s k u  n iż  c a ło -  H u  je s t  jeszcze  ta k ic h ,  d la  k tó -  

■ d n io w e  Jeżd żen ie  p o  „ s łu p k a c h ” , r y c h  s z y ld  „ t a x i ”  je s t  z n a k o m ity m  
K o n c e s ja  p o z w a la  na  o t r z y m a n ie  do  a l ib i  i p re te k s te m  d o  o t r z y m y w a n ia  
d a tk o w e g o  p a l iw a ,  k tó re  s p o ź y tk o -  d o d a tk o w y c h  p r z y d z ia łó w  b e n z y n y , 
w y w a n e  je s t  d o  in n y c h  c e ló w , n ie  Z a p e w n e  n ie m a ło .. . 
zaw sze  z g o d n y c h  z p ra w e m . B o
jakże Inaczej 'n a z w a ć  ś w ia d c z e n ie  y y  BIEŻĄCYM roku zaled­

wie 4 szczecińskich taksówka­
rzy miało zabrane koncesje zaZróbcie coś, błagamy

(i kotów także!) wraca na ła- raf tych. którzy nie przestrze- ny, duży czy mdły. Nie może­
my naszej gazety jak bume- gają tych przepisów. W moim cie przecież mieć pewności jak 
rang. Redakcja zasypywana budynku jest czterech takich zachoica się was 
jest dziesiątkami listów, my zaś właścicieli, którzy codziennie ślonej sytuacji! Dlaczego, oto 
odbieramy dziennie po kilka- rano i  wieczorem wypuszczają przykład. Ostatnio pies pogryzł 
naście telefonów na ten temat swoje pieski bez opieki. Nie by- moje dziecko, w kilka dni póż- 
Różne więc padają wnioski i 
rozwiązania tego problemu, 
różne też są oceny właścicieli 
psów, którzy niestety nie po­
trafią dostosować się do pew-

Psi problem

rej zapach przyprawia o mdło- 
w okre- nomie zaś łowy n:e pozwa­

lają nam zasnąć!” .

Tyle w wielkim oczywiście 
skrócie nasi Czytelnicy. Listy 
tej treści kierowane są jednak 
nie tylko do nas. Otrzymują 
je także i  Urząd Miejski, Przed 
siębiorstwo Zieleni Miej-

nych norm współżycia lokator- łoby w tym nic złego, gdyby niej ten sam pies ugryzł w no- skiej. Miejskie Przedsiębiorstwo 
skiego. Jaka zaś̂  jest w cało- nie to, że załatwiają się one gę syna sąsiadki. No i niesie- Oczyszczania, administracje do- 
sci ta problematyka najlepiej na klatce schodowej, a w do- ty. pomimo, że miał wlaścicie- mów itd. Stąd też właśnie zro- 
chyba oddadzą to fragmenty datku są wypuszczane bez ka- la, dzieci otrzymały bolesne dziła się koncepcja utworzenia 
listów, które publikujemy po- gańców. Zdarza się więc i to dawki surowicy, bo właściciel od stycznia 86 r. w PZM zespołu 
n:ze-)- dość często, że skaczą na małe zapomniał o obowiązku szcze- do wyłapywania bezdomnych

„...wielokrotnie był poruszany dzieci i na nas samych...”  pienia!”  zwierząt. A poni-eważ decyzja
problem bezpańskich psów, a „...Mamy dość tych bezpańskich już zapadła, mamy nadzieję, że
także właścicieli, którzy nie „...Pragnę zaapelować do' psiaków, które włóczą się zgra- skończą się problemy i miesz-
przestrzegają obowiązujących wszystkich właścicieli psów — ją po naszym osiedlu! Nie mo-  kańców i  gospodarzy naszego
przepisów. Nakazem chwili jest, nie wypuszczajcie zwierząt bez żerny spokojnie wyjść do pra- miasta.
ażeby Urząd Miejski wydał od- kagańca i bez opieki bez wzglę- cy, nasze dzieci są stale zagro- (Jacz)

niewykonywanie pracy. Jest to 
liczba znikoma, a problem co­
raz większy. ZPT obiecuje, że 
niebawem komisja porządko­
wa przystąpi do dalszego 
oczyszczania szeregów uczciwie 
pracujących taksówkarzy ze 
wszystkich cwaniaków i kom­
binatorów. Pierwszym krokiem 
ku lepszemu ma być wydanie 
przepisów porządkowych, które 
otrzyma każdy taksówkarz. Tyl 
ko ilu z tych omijających po­
stoje zechce się do nich za- 
tosować?.. (MK)

Znaleziono
2 B M . z n a le z io n o  n a  u l .  S ik o r ­

s k ie g o  d a m s k i z e g a re k . W ia d o m o ś ć  
te l.  g rz e c z n o ś c io w y  390-54 d o  godz.

W  p o b liż u  B r a m y  P o r to w e j  z n a ­
le z io n o  m ę s k ą  rę k a w ic z k ę .  Z g u b ę  
o d e b ra ć  m o ż n a  w  r e d a k c j i  . .K u r ie ­
r a ”  w  D o ko ilu  n r  66.

28 l is to o a d a  D rzyb laka ł sie p ie s  
ra s y  w i lc z u r .  W ia d o m o ś ć  te l.  821-883.


